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Przygotowania do wyborów
W iad o m o ść , k tó rą , w c zo ra j p r a s a  k ra k o w ­

s k a  p o d a ła  za w a rs z a w s k ą , że z in ic y a ty w y  
r z ą d u  m a  b y ć  zw o łan e  p o s ied ze n ie  S e jm u  
na 18 s ie r p n ia  i że ce lem  tego  zw ołan ia , je s t 
p rz ed s ta /w ien ie  k o n ie c z n o śc i p rz e s u n ię c ia  
■wyznaczopego n a  5 l is to p a d a  b. r. te rm in u  
w y b o ró w  do S e jm u , o k a z a ła  się w k ażd y m  
rsaaie p rzed /w czesną. J a k  się d o w ia d u je m y  
z  „Kuaryiera W a rsz a w sk ie g o " , p re z y d e n t m i­
n is t ró w  p. N o w a k  n ie  z w raca ł się  do  n ik o g o  
t. j- d o  k o m p e te n tn e g o  w  ty m  w zg lęd zie  
m a r s z a łk a  z  p ro p o z y c y ą  z w o ła n ia  S e jm u , 

i  że p rz e c iw n ie  d o n ie s ie n ia  p ra s y  n ie  m a ją  
ż a d n e j fa k ty c z n e j p o d s ta w y .

P rz e c iw n ie  —  z ró ż n y  cli p o cz y n ań  rz ą d u  
m o ż n a  w y s n u ć  w n io sek , że m a  on  z a m ia r  
d o trz y m a ć  w y z n acz o n y  te rm in  i  ro b i w szy ­
s tk ie  u s ta w ą  i  p o rz ą d k ie m  a d m in is t r a c y j ­
n y m  p rz e w id z ia n e  p rz y g o to w a n ia , a b y  m a ­
szy n ę  w yborczą, p u śc ić  w  ru c h - A w ięc  rząd  
z w o ła ł zjazd, w o jew o d ó w , k tó ry m  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę trz n y c h  d a ł  in s t ru k c y e ,  w  j a ­
k im  d u c h u  a d m in is t r a c y a  m a  p ro w ad z ić  
w y b o ry , d o le j m in is te r  p o lec ił w o jew odom , 
a b y  n a  13 s ie rp n ia  z w o ła li  z ja z d  s ta ro s tó w  
d la  u d z ie le n ia  im. w sk a z ó w e k  in fo rm a c y j­
n y c h , p rz y c z e m  mdoiiSiter z a p e w n ił, że d e k re t  
o  ro z p is a n iu  w y b o ró w  p o ja w i się  18 s ie rp ­
n i a  d la  d o trz y m a n ia  p rz e w id z ia n e g o  w o r- 
dym oeyi w y b o rc ze j o k re s u  78 d n i; w re szc ie  
m in is te r  u tw o rz y ł  s p e c y a ln y  r e f e r a t  d la  
s p ra w  w y b o rc zy ch , w y p o saż o n y  p rzez  m in i­
s t r a  s k a r b u  k re d y te m  1  m i l ia r d a  m a re k .

Z p o w y ż sz y ch  p rz y g o to w a ń  w y n ik a , że — 
j a k  d o ty c h c z a s  - -  r z ą d  n ie  w idzi- p o w o d u  
d o  o d ro c z e n ia  wyborow e a  p rz e c iw n y  w  ty m  
k ie ru n k u  p o g lą d  sze rzy  ro z m y ś ln ie  p rasa , 
p ra w ic o w a , d la  k tó re j  d o b ry m  je s t  k a ż d y  
ś ro d e k  m o g ą c y  p o d k o p a ć  s ta n o w is k o  zn ie ­
n a w id z o n e g o  p rzez  n ią  rz ą d u . N a  czem  w o- 
gó le  o p ie ra ją  s ię  p o g ło sk i o o d ro c z e n iu  w y­
b o ró w 9 M a ją  o n e  sw e  ź ró d ło  w  n ie z a ła tw io -  

- n e j d o tą d  — z p u n k tu  w id z e n ia  m o cars tw ' 
s p rz y m ie rz n y c h  —  sp ra w ie  G alicy  i W s c h o d ­
n ie j. G a lic y a  W c h o d n ia  je s t  „ w ła sn o śc ią  E n- 
te n ty “ , k tó r a  z a s tr z e g ła  sobie  d e f in ity w n e  
ro z s trz y g n ię c ie  co do je j lo su , p ao sta iw in jąc  
ją  n a  ra z ie  pod  „o k u p a c y ą "  p o lsk ą . N ic w' 
ty m  fak c ie , u s ta lo n y  w  t r a k ta c ie  w S a in t  
G e rm a in  (re g u lu ją c y m  p o d z ia ł z iem  b. Au- 
stay i), n ie  z m ie n iła  o k o liczn o ść , że P o ls k a  
teg o  t r a k t a t u  n ie  u z n a ła , że z a ję ła  G alicyę  
'W sch o d n ią  ja k o  in te g r a ln ą  część s ta r y c h  
z iem  p o lsk ic h , że w re sz c ie  R o sy a  w  t ra k ta c ie  
R y sk im  z r z e k ła  s ię  w sz e lk ic h  d o  te j z iem i 
pretetnisyi — m im o  w szy s tk o  A n g lia  a  z a  n ią  
W ło c h y  urwiażają k w e s ty ę  G alie  y i W s c h o d ­
n ie j za  w isz ą c ą , i  z te j  r a c y i  s p o d z ie w a ją  się  
P rz e p ro w a d z e n iu  ta m  w yborów , ja k o ż e  b y ło ­
b y  to  ró w n o z n a c z n e  z n ie o g ra n ic z o n ą  s u w e ­
re n n o ś c ią  P o lsk i.

W  k w e s ty !  G a licy i W sc b o d ie j P o ls k a  m o ­
że liczyć ty lk o  n a  p o p a rc ie  F r a n c j i ,  k tó re  
je d n a k  w  o b ecn ej ch w ili je s t  z u p e łn ie  p ro - 
b lem attyczne- F ra n c y a .  p o c h ło n ię ta  c a łk o w i­
cie s p r a w ą  n a jb a rd z ie j  d la  s ieb ie  w a ż n ą : 
re p ia rac y am i n ie m ie c k im i, s to i ju ż  z p o w o d u  
le j s p ra w y  w  z a ta rg u  z A n g lią  i t ru d n o  p rzy - 
b uścić , ab y  w ty m  m o m en c ie  c h c ia ła  sz a n se  
sw e p o g o rsz y ć  p rzez  u jęc ie  się z a  c u d z ą  

sl>Pawą. N iew ia d o m o  z re sz tą , czy F ran cy a , 
cb c ia ła b y  w m iesza ć  się do te j s p ra w y  ze 
W zględu n a  je j w id o k i n a  o d b u d o w a n ie  da- 
'Vr>ej R osyi. d la  k tó re j F ra h c y a  re z e rw u je  
b ew n e  rek o n i]> eu sa ty  —- n ie sw o im  k o sz ­
tem .

W  g ru n c ie  rzeczy  je d y n ą  p rz e sz k o d ą  po- 
^ 'ażm i na d ro d z e  do z lik w id o w a n ia  s p ra w y  

u łliey i W sc h o d n ie j je s t  A n g lia , k tó r a  —

n a tu ra ln ie  n ie  u  s ieb ie  — o b s ta je  p rz y  z a s a ­
dzie s a m o s ta n o w ie n ia  lu d ó w  i u w a ża , że 
U k ra iń c y  czy R u s lu i  m a ją  p ra w o  do sa m o ­
dzie ln eg o  p a ń s tw a , p ra w o  w ięk sze  n iż  np. 
I r la n d c z y c y  czy H in d u s i. G dyby  P o ls k a  
p rzep ro w ad z iła , w y b o ry  w  G alicy i W sc h o d ­
n ie j, A n g lia  u w a ż a ła b y  to  za p ro w o k a cy ę  
i m ie lib y śm y  — ob o k  w iszącej jeszcze  w 
m ięd zy n a ,ro d o w y ch  p rz e s tw o rz a c h  s p ra w y  
w ile ń sk ie j — d ru g ą  sp ra w ę , co do k tó re j  
t ru d n o  będzie s ta n ą ć , n ą  g ru n c ie  fa k tu  d o k o ­
n an eg o . Z ty c h  pow odów  m o żn ab y  z ro zu m ieć  
w a h a n ie  się  rz ą d u  co do ro z p is a n ia  o g ó ln y ch  
w yborów , g d y ż  ro z p isa n ie  ich  np . z w y łącze ­
n ie m  G alicy i W sc h o d n ie j b y łoby  p rz y z n a ­
n iem , że P o ls k a  n ie  uważa, się  za  p e łn o p ra w ­
n ą  w ła d c z y n ią  le j  z iem i i d a ła b y  P e tru sz e -  
w iczo m  a s u m p t  do w y to c z e n ia  n o w y ch  „ a r ­
g u m e n tó w "  za  sw ą  sp ra w ą .

Z d ru g ie j  s tro n y  rz ą d  p. N ow aka, m a  do 
z w a lc z a n ia  w k w e s t y i ro z p is a n ia  w y b o ró w  
ta k ż e  tru d n o ś c i  n a tu r y  po lity czn o -w e 
w n ę trz n e j.  P ra w ic a , k tó r a  n a g le  s ta ła  się 
z a p a lo n ą  z w o le n n ic z k ą  w yborów , o d k ą d  p o ­
k a z a ło  się, że n ie m a  ow ej w ięk sz o śc i w  S e j­
m ie , zm o b iliz o w a łab y  w sz y s tk ie  siły  p rzec iw

g ab in e to w i, a  w  te m  p rz e d s ię w z ię c iu  zn a ­
la z ła b y  p o p a rc ie  W y z w o len ia , k tó r e  o  e w m -  

i u a ln em  o d ro c zen iu  w y b o ró w  and s ły szeć  
n ie  chce- W p ra w d z ie  k o a lic y a  W y z w o len ia  
z p ra w ic ą  b y łab y  czem ś p o tw o rn e m , a le  u  
n a s . w  n a sz y c h  s to s u n k a c h  p a r ty jn y c h , 
w sz y s tk o  je s t  m ożliwie, a  u tw o rz e n ie  ta k ie j  
kioaiicyi b y ło b y  ró w n o z n acz n e  z ro z p a d n ię -  
c iem  się te j w ięk szo śc i, k tó r a  w  d n iu  3 s ie rp ­
n ia  u c h w a liła  rz ą d o w i p. N o w a k a  w o tu m  
zaufan ia..

Z p o w yższego  p rz e d s ta w ie n ia  fa k ty c z n e g o  
s ta n u  rzeczy  w id ać , że r z ą d  s to i rz eczy w i­
ście  w obec t r u d n e j  sytu& cyi, w  k tó re j  po­
w zięcie  szy b k ie j i w iąż ące j d ecy zy i b y ło b y  
b ąd źco b ąd ź  y iieb ez p łe czn e . N ie z n a ją c  ta k , 
ja k  jo  rz ą d  z n a ć  p o w in ien , ta jn ik ó w  p o lity k i 
m ię d z y n a ro d o w e j, n ie  m o ż n a  w y d a w ać  są ­
d u  a n i w y ra żać  w oli za  lu b  p rzec iw . T rzeb a , 
ja k  w ogóle w  g rze  d y p lo m a ty c z n e j, u m ie ć  
w y czu ć  s y tu a c y ę  i s to so w n ie  do n ie j p o w z iąć  
n a jk o rz y s tn ie js z ą  decyzyę. A n a jk o rz y s t­
n ie js z ą  w  d a n y m  w y p a d k u  b ęd z ie  ta ,  k tó r a  
n ie  w y su n ie  s p ra w y  n asz e j n a  ,-front po li­
ty k i e u ro p e jsk ie j .  N ie m a m y  p re te n s y i  do  
z a jm y w a n ia  czołow ej pozycy i, szczeg ó ln ie  w  
sp ra w ie , k tó r ą  ch cem y  i m a m y  p ra w o  u w a ­
żać za  sw ą  d o m o w a  sp ra w ę .

It-

Sprawa terminu wyborów sejmowych
(T e le fo n e m  o d  k o re s p o n d e n ta  , N a p rz o d u *).

Warszawa. 10  sierpnia.
„Przegląd W ieczorny* donosi: W obec szerzo­

nych przez prasę pogłosek o odroczeniu te rm i­
nu rozpisania wyborów  sem o w y ch  stwierdzić 
należy, że pogłoski te nie przedstawiają żadnej 
racyi. Termin wyborów zostanie ogłoszony w dniach 
najbliższych. W kołach sejm ow ych panuie prze­
konanie, że wyznaczenie przez Sejm  term inu 
wyborów na 5 listopada było nieodpowiednie

i niezgodne z postanowieniami ustawy przechod­
niej (do wejścia konsty tucyi w życie), k tó re 
określenie tęnn inu  w yborów pozostaw iają w ła­
dzy wykonawczej. Rezołucyę sejm ow ą uw ażają 
jako dezyderat Sejm u, a  nie za obow iązujące 
rząd bezw zględne postanow ienie. Jes t możliwe, 
że na sku tek  porozum ienia się stronnictw  z rz ą ­
dem co do ustalenia da ty  ak tu  w yborczego 
przesunięcie terminu wyborów nie leży poza za­
kresem możliwości.

Rzeczoznawcy dla rozpatrzenia 
sprawy Galicyi wschodniej

Warszawa. (AW). Na podstawie uchwały komi­
tetu politycznego Rady ministrów, prezydent No­
wak wezwał rzeczoznawców dla rozpatrzenia spra­
wy Galicyi wschodniej. Zdaniem rzeczoznawców 
ma być rozpatrzenie zarówno kwestyi zagadnień 
wewnętrznych jak i międzynarodowych. „Kuryer 
Poranny '1 w związku z tem podaje, że wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem prezydenta

Nowaka odbyło się pierwsze posiedzenie rzeczo­
znawców a popołudniu drugie. Udział w tem po­
siedzeniu b ra li: prof. Michał Bobrzyński, prof. As- 
kenazy, prof. Kaszniea, dr Lówenhertz i p. Łoś. 
Następne posiedzenie, na którem prawdopodobnie 
nastąpi wyjaśnienie opinii rzeczoznawców, odbę­
dzie się w piątek.

Ustąpienie posła w Pradze 
p. Piltza

Warszawa (lei. wł. „Naprzouu*). Poseł polski 
w Pradze p. Pdtz przybył do W arszaw y i odbył 
konferencyę z m inistrem  spraw  zagranicznych 
p. Narutowiczem. W edług zaciągniętych inror- 
macyi, wobec stanow czego bojkotu spraw  pol­
skich przez Czechy, także ze strony polskiej 
zacznie się polityka ostrzejszego tonu. W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że inspirow a­
ne przez p. Eiltza próby ugodowe z Czechami 
całkowicie zbankrutowały. W obec tego p. Piiz 
prosił o zwolnienie ze swego stanowiska.

Sprawy poisko-gdańskie
Warszawa (tel. wł. „N aprzodu"). W czoraj o 12 

w południe prezydent m inistrów  dr Nowak p rzy ­
jął generalnego kom isarza w G dańsku p. P lu ­

cińskiego, z 'k tó ry m  odbył dłuższą konferencyę. 
K onferencya ta  miała na celu zapoznanie sie 
d-ra Nowaka ze spraw am i G dańska.

Rozgraniczenie polske-litewskie
Warszawa (AW). Na sku tek  dom agań się rzą ­

du polskiego, z powołaniem  się n a  m ajową 
uchw ałę Rady Ligi narodów. Z końcem  sierp ­
nia p rz y b y ć  m a do W arszaw y kom isya delimi- 
tacyjna Ligi narodów  dla w ykonania w spom nia­
nej uchw ały dotyczącej rozgraniczenia pasa ne­
utralnego dzielącego Litwę kow ieńską od Pol­
ski. W brew przypuszczeniom , n a  czele tej ko­
misyi nie stanie pułkownik Chardigny.

Strejk rolny w poznanskiem
Poznań (PAT;. Jak  donoszą dzienniki, ze 

w szystkich powiatów objętych strajkiem  rolnym  
nadchodzą wiadomości o likwidowaniu strejku. 
W zw iązku ze strajk iem  aresztow ano sekreta­
rza  NPR Antoniego Cisaka.
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E s e r z y  s k a z a n i  m a  ś ia s e F ©
Ryga. (PAT) Najwyższy trybunał w Moskwie 

wydał 8 bm wyrok w procesie socyalrewolucyo- 
nistów. Większość ich skazano na śmierć. Wszech- 
rosyjski centralny komitet wyrok ten zatwierdzi, 
ale wykonanie wyroku będzie wstrzymane. Jeżeli 
jednak socyalrewolucyoniści nie zaniechają kro-

K o n fe r e n e y a  lo n d y ń s k a
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. P resse“ cytuje do­

niesienie „Intrasingeant® z L ondynu z daty  
9 bm. podając, że sy tuacya w Londynie ukształ­
towała się w sposób uastęp u jący : Stanowisko 
Lloyd Georgea streszcza się w słowach: nie zga­
dzamy się, aby Niemcy zostały zrujnowane. Sta­
nowisko Poincarego określone zostało jego po­
wiedzeniem: chcemy, by Niemcy wypełniły traktat 
wersalski i dały  nam  produktyw ne zastaw y. 
Wobec tej różnicy zdań p rezyden t Theunis usi­
łuje pośredniczyć m iędzy A nglią a  F rancyą, ale 
zarówno Lloyd G eorge jak  i Poincare obstają  
przy swem stanowisku. Sytuacya sta ła  się na­
prężoną, W ieczorem  przyznaw ano w kołach an ­
gielskich, że nastąp ił zastój w pracach konfe­
rencyi. Członkowie gab inetu  angielskiego, b a ­
wiący na feryach , pow ołani zostali na  czw artek 
na posiedzenie rad y  gabinetow ej. Słychać, że 
Poincare po powrocie do P aryża zam ierza zwo­
łać zaraz posiedzenie parlam entu .

Poufne narady
Londyn. (PAT) Praw dopodobnie po ukończeniu 

obrad rad y  gabinetow ej odbędzie-się konferen­
eya Lloyd G eorgea z Poincarem .

Londyn. (PAT) Na jutro zw ołana została rad a  
gabinetow a. Przypuszczają, że na  tem  posiedze­
niu pow zięte będą ważne uchwały.

Propozycye rzeczoznawców
Londyn. (PAT) Rzeczoznawcy fiuansow i zakoń­

czyli redagow anie spraw ozdania, k tó re będzie 
przedłożone ju tro  na  konferencyi. W szyscy sp ra­
wozdawcy przyszli do porozum ienia, że ze środ­
ków proponow anych przez Poincarego zastoso­
wać można następujące: 1 ) kom isya reparacy jna 
będzie pobierać 26°/0 od dewiz zagranicznych, 
uzyskanych przez Niemcy za eksport towarów . 
Suma ta dojdzie do około 1200 milionów m arek 
w złocie. 2) N ależy zalecić sekw estr na  dochody 
celne niem ieckie. Kw ota uzyskana tą  drogą w y­
niesie około 300 m ilionów m arek  w złocie. Po- 
zatem rzeczoznaw cy francuscy, belgijscy i wło­
scy z pew ńem i zastrzeżeniam i przyjęli projekt 
opodatkow ania niem ieckich kopalń węgla, oraz 
projekt kontro li nad  lasam i na lewym  brzegu 
Renu.

Odroczenie czy zerwanie?
Leafield. (PAT. Radio), Poniew aż jest mało 

praw dopodobne, aby w dniu jutrzejszym  po­
wzięte zostały konkre tne  decyzye, sądzą, że 
konfereneya zostanie odroczona, a  przez to od­
nośne rządy będą m ogły ponownie rozpatrzeć 
sytuacyę.

Paryż. (PAT) „Petit Parisien® w doniesieniu

Proces Fedaka
Lwów. (AW) Proces Fedaka i tow. w sprawie 

zamachu na Naczelnika państwa rozpocznie się 
5 września przed trzecią nadzwyczajną kadencyą 
sądów przysięgłych i trwać będzie około dwóch 
tygodni. Przewodniczyć będzie radca Mayer, oskar­
żać prokurator Gertler. W związku z tem podaje 
„Gazeta Codzienna®, że do 9 bm. zgłosiło się do 
sądu 40 adwokatów Rusinów jako obrońców Fe­
daka.

Poczta lotnicza 
Warszawa-Wiedeń-Budapeszt

Warszawa (PAT). M inisterstw o poczt i te le ­
grafów kom unikuje, że z dniem  10  s ierpnia 
wznowiono pocztową kom unikacyę lotniczą m ię­
dzy W arszaw ą, W iedniem  i Budapesztem . P rze­
lot w obu k ierunkach odbyw a się codziennie.

Wszechrosyjska konfereneya 
komunistów

Wiedeń. (AW) „Wiener Morgenzeitung® w ko­
respondencyi z Rygi podaje: Przy otwarciu wszech- 
rosyjskiej konferencyi komunistów oświadczył 
przewodniczący Kamieniew, że Lenin zawiadomił 
go 3 bm. że z powodu dostatecznego wyzdrowie-

ków wrogich przeciw komunistom, wyrok będzie 
wykonany bezzwłocznie.

Ryga. (PAT) W procesie socyalrewolucyonistów 
skazanych zostało na śmierć 13 oskarżonych, 
w tem 2 kobiety.

z Londynu dow iaduje się, że Lloyd George wy­
raził wezoraj zdanie, iż zerwanie konferencyi jest 
prawdopodobne, o ile nie je s t nieuniknione. Ta 
uw aga Lloyda G eorgea pozostaje w zw iązku 
z wywodami Poincarego na wczorajszem śn ia­
daniu, gdzie Poincare m ówił o korzystan iu  ze 
sw obody działania.

Przekazanie decyzyi komisyi reparacyjnej 
Paryż. (PAT) W edle londyńskiego doniesienia 

„New Jo rk  Heralda®, m iędzy Lloydem Georgem  
a  Poincarem  miało przyjść do porozumienia 
w tym  kierunku , że konfereneya przekaże 
w szystkie propozycye kom isyi reparacyjnej i da 
jej w olną rękę do udzielenia Niemcom m orato­
ryum , o ileby kom isya reparacyjna przyszła do 
przekonania, że je s t to konieczne. Potw ierdzenia 
tej wiadomości z innych źródeł dotąd niem a.

Anglia broni się przed zarzutem germanofiistwa 
Londyn. (PAT) W urzędowych kołach angiel­

skich w skazują na  to, że stanow isko rządu  an ­
gielskiego określone jes t z pewnej s trony  jako 
germ anofilskie. W obec tego należy zaznaczyć, 
że polityka angielska dąży do uzyskan ia m oż­
liwie najw iększych sum  reparacy jnych  od Nie­
miec. Nie chodzi tu  jednak  o sam ą zasadę re- 
paracyj, lecz o w ynalezienie najlepszego środka 
zrealizow ania reparacy j. W  kołach angielskich 
obaw iają się, że środki proponow ane przez inne 
rządy  m ogą doprowadzić do zniszczenia wszel-. 
kich widoków uzyskania sum  reparacyjnych .

Wyczekiwanie — położenie poważne 
Paryż. (PAT) Specyalny sprawozdawca donosi 

z Londynu: Czwarty dzień konferencyi zapowiada 
się jako dzień wyczekiwania, nie jest bowiem 
przewidziane żadne spotkanie ministrów ani rze­
czoznawców. Obraduje tylko gabinet angielski nad 
sytuacyą. Dopiero po posiedzeniu angielskiej Rady 
gabinetowej będzie można dowiedzieć się o ostat­
nich decyzyach Lloyda Georgea. W międzyczasie 
znać ożywioną działalność wśród poszczególnych 
delegacyj. Poincare i de Lasteyrie mieli wczoraj 
przedpołudniem konferencyę z rzeczoznawcami 
francuskimi. Prezydent Theunis czynił w dalszym 
ciągu zabiegi, by doprowadzić do porozumienia 
i konferował z Lloydem Georgem. Włoski rzeczo­
znawca finansowy Gianinni ’ udał się do ministra 
spraw zagranicznych. W kołach konferencyi oce­
niają położenie jednomyślnie jako poważne. W sfe* 
rach włoskich utrzymuje się pogląd, że rozbicie 
konferencyi w obecnej chwili nie miałoby prakty­
cznego znaczenia, wyjąwszy jedynie, że wpłynę­
łoby na stosunki francusko-angielskie.

nia ma zamiar objąć ponownie swoje kierownicze 
stanowisko. Na posiedzeniu wygłosił Sokolnikow 
referat na temat konferencyi genueńskiej i haskiej, 
w którym zaznaczył, iż konfereneye te można 
uważać za pierwszy krok na drodze do uznania 
sowieckiej republiki. To samo pismo donosi z Ber­
lina, że prawdopodobnie przedstawiciel dyploma­
tyczny sowietów w Sztokholmie Kerseneew ma 
być usunięty z powodu nieodpowiedniego zastę­
powania interesów republiki w Szwecyi. Na jego 
miejsce upatrzony jest dr Heller, sekretarz przed­
stawicielstwa w Sztokholmie.

Moskwa (PAT). Wczoraj zam knięto kongres 
kom unistyczny. Na kongresie odczytano odpo­
wiedź Lenina n a  przesłane m u pozdrowienia. 
Lenin w odpowiedzi w yraża nadzieję, że będzie 
mógł w krótkim  czasie powrócić do pracy. Po­
wzięte uchw ały w zyw ają do wypowiedzenia 
ostatecznej walki eserom  i m ieńszewikom.

Zjazd iii Międzynarodówki
Moskwa. (PAT). Termm zjazdu III Międzynaro­

dówki wyznaczono na 7 listopada.

Lenin wyzdrowiał
Londyn. (PAT) Wedle doniesienia b ura Reutera 

z Moskwy, Lenin powrócił zupełnie do zuiowia 
i objął urzędowanie.

Gwałty w parlamencie włoskim
Rzym (PAT). Na wczorajszem  posiedzeniu fzby 

kom unista Repossi om aw iał ostatni strejk . Po­
słowie faszystów  wszczęli w rzaw ę i nie dopu­
szczali m ówcy do giosu. W rzaw a trw ała blisko 
godzinę. Posiowie socyalistyczni zachowywa i 
w tym  czasie zupełne milczenie. P rezyden t Izby 
m usiał zawiesić obrady  i zarządził opróżnienie 
galeryi z w yjątkiem  m iejsc dziennikarskich. Po 
ponow nem  podjęciu obrad  Repossi usiłow ał da­
lej przem awiać, ale w rzaw a uniem ożliw iła to. 
N astępnie de Facta zabrał głos i zaprotestow ał 
przeciw  wywodom  kom unisty. Przemówienie 
Facty  przyjęła cała Izby, z w yjątkiem  skrajnej 
lewicy, burzliw ym i okrzykam i i oklaskam i.

Austrya chce sama iść 
pod sekwesfer

Wiedeń. (PAT). „Deutśobes Volksblatt“ dowia­
duje się, że rząd austryacbi wysłał do Londynu 
notę, w której ofiaruje rządom koalicyjnym admi- 
nistracyę Austryi w razie, jeżeli Austrya nie otrzy­
ma natychmiast pomocy finansowej. Ta nota, jak 
podaje dziennik, wywołała w Londynie wielkie 
wrażenie. Wyrażano obawę, że później czy wcze­
śniej z podobną propozycyą mogłyby wystąpić 
także Niemcy.

Bezrobocie w Anglii
Leafield. (PAT. Radio). W Anglii utworzono dwie 

komisyę dla zbadania sprawy bezrobocia w Anglii. 
Przewodniczącym jednej z nich jest Lloyd George, 
przewodniczącym drugiej sir Mass. Pierwsza komi­
sya ma zadanie zbadać sprawę bezrobocia z pun­
ktu widzenia interesów ogólno-państwowych, za­
daniem drugiej jest wyszukanie środków zapobie­
żenia i przeciwdziałania bezrobociu.

Zaniechanie 
pochodu na Konstantynopol

Konstantynopol. (PAT) Na linii Czatałdży panuje 
spokój. Sprzymierzeni w dalszym ciągu umacniają 
pozycye na terenie tureckim.

Zmniejszenie zbrojeń w Japonii
Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi z Tokio, 

że wedle rozporządzenia ministra wojny, w ciągu 
najbliższych 10  lat będzie przeprowadzona reduk- 
cya armii japońskiej o 6 dywizyj t. j. o 1800 ofi­
cerów, 56 tysięcy żołnierzy i 13 tysięcy koni. 
Służba wojskowa ma być zredukowana do trzech 
miesięcy.

UWAGI
„Bohaterzy" przy zamkniętych 

drzwiach
K rakow ski o rgan  endecki podaje bardzo sk ro ­

mnie spraw ozdanie z zeb ran ia  endeckiego w sali 
R ady pow iatow ej. J a k  „potężną11 by ła ta  „m ani- 
festacya narodowa®, świadczy fakt, że „Goniec® 
pisze o zebraniu  (nie zgrom adzeniu), k tó rego  u- 
czt sin icy  w ypełnili aż  obie sale R ady pow iato­
wej. M niejsza z tem , gdyż każdy  wie, że „zwo­
lennicy i sym patycy 11 endecyi w  K rakow ie tw o­
rzą  m ałe a  dobrane kółko, in teresu jącym  je s t 
tylko, k to  i co n a  tam  zebraniu  m ówiono. Una 
k to ś  w K rakow ie „polityków® pp. d ra  Kowal­
skiego i d ra  Świńskiego, k tórzy przewodniczyli 
względnie referow ali n a  tem  zebraniu. Co p. re ­
feren t powiedział, o rgan  endecki d y sk re tn ie  
zamilcza, podając ty lko  uchw alone rezolucye, 
k tó re  n ie różnią siię mrn&rn od rezolucyi, uchw a­
lanych  w obecnej porze — po klęsce K orfantego 
i  przed  w yboram i — przez w szystkie konw enty- 
b le  eriffleckie n a  całym  obszarze Rzeczypospoli­
tej.

Nie poruszylibyśm y zupełnie tego ta k  nrało- 
ważnego w ydarzenia, gdyby n ie konieczność n a ­
p iętnow ania k łam stw a, n a  k tó re  sobie pozwolił' 
jak iś  p. K arol Rokosz, ko lejarz n a tu ra ln ie  żółty. 
Pain ten  powiedział, że w „napadzie socyalistyez- 
n y m “ n a  p. R ym ara. b rali udział przeważnie ko­
lejarze i że „socyaiiści zm uszali ko lejarzy po 
w arsz ta tach  do wzięcia udziału  w napadzie®. - -  
I jedno, i ■drugie jest p rostem  kłam stw em  p. „pro 
zesa® Rokosza, którego prostow anie uw ażalibyś­
m y za zbyt wielki dia tego osobnika zaszczyt. —- 
W y tarczy sam o napiętnow anie k łam stw a, ab)' 
wieść o niem  doszła do m as kolejarskich.

* r -O O O - ,
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„Goniec" organem faszyzmu
Mussolini — Kucharski — „Kuryer Warszawski*
Dziennik p. K ucharskiego — ,,Goniec Krakow­

sk i'1, ,, zaawan sowa.wszy11 na pismo endeckie nie 
chce już poprzestaw ać na funkcyach wyłącznie 

organu in farm aty j no-bandyckiego: tekstem  i 
ryciną podawać wszelkie wyzbierane z całego 
świata zbrodnie swoim czytelnikom.

Chce stać się i pismem politycznem... Otóż wy­
nalazł on, rzeczywiście, m igtaray sposóh połączę 
nia swojej trad y c ji z nowemi ambicyami : opo­
wiada się, jako organ faszyzmu.

W artyku le „Co to jest faszyzm ?11 pisze mię­
dzy inincmi w tonie propagandy:

„Każdy, kto się bliżej przypatrzy  motywom 
i wypadkom, na tle  k tórych  włoski faszyzm 
powstał, może dojść do przekonania, iż pom ię­
dzy stosunkam i polskim i i włoskimi istnieje 
wyraźne podobieństwo.

Dlatego też podajem y poniżej n&jchairakite- 
rygtyczniejsze m om enty z mowy p. Mussołinie- 
go, przypominając,, że zotstała ona w ypowie­
dziana bezpośrednio po złam aniu przez faszy­
stów  włoskiego Strajku generalnego11.
Po tym  wstępie zachęcającym  — n astęp u ją  

w yjątk i z tej mowy, k tórą „Goniec" ch.cc wtryć 
w pamięć swoich czytelników d ru k u jąc  ją  w p o ­
łowie tłu st ami literami. Jakiaż to są złote myśli 
p. Mussoliniego, które tak  ekscy tu ją  „gońcow* 
ców"

„Demokracya socyałna nie m a siły do ży­
cia , lecz rozpada się w kaw ałki, jak  g rudka 
suchej ziiieani. Centrum  parlam entarnie jes t g łu ­
che, jak  pień.

Tylko w szeregach faszyzmu żyje energia, 
zdolna do pokierow ania losam i W łoch".

„Ze sizfcół i uniw ersytetów  faszystów  musi 
wyjść nowa k la sa  rządząca. W łochy mało ma 
ją  powietrza d la płuc swojego narodu, k tóry  
je&t rzeczą realną, podczas, gdy „p ro lo ta iya t11 
i „burżuaizya" są fikcye i k łam stw a konwetn- 
eyonalne11.
I Ł d .
P. K ucharski, jak o  niedonoszomy m inister Kor­

fantego, może m arzyć sobie, jakby  to  przyjem ­
nie było zostać polskim  Mussolinim, tak  jak  na 
szkolnej ławie- m arzyć m usiał o Rinaldinim.

Tylko, że w sam ym  obozie endeków istn ieją 
obok żywiołów, podniecających się lakierni m a­
rzeniami, lub  skorych do czynnych aw an tu r i 
żywioły bardziej szlafrokowe, k tóre się lęk a ją  
zbyt rozszalałych namiętności i w tedy przypom i­
nają  sobie, że jes t — Polska, k tóraby  m ogła nie 
przetrzym ać tak iej w ojny domowej, jak ą  we 

W łoszech wzniecili faszyści.
Ju ż  zapewne w odpowfeetdEii na piieaovis®e na- 

pomkniieniia faszystowskie w ystąpił „K uryer 
W arszaw ski11 organ wodmiistszych endieków z 
przestrogą.

Nakreśliwszy obraz pełen grozy — wojny dlo- 
mowej, py ta  ów dziennik:

„W takiej postaci odbyw ają się porachunki 
polityczne w śród narodu  o  starej i wysokiej 
kulturze.

Oóż byłoby gdzieindziej, gdlzie ta k u ltu ra  nie

jest ani tak stara, ani tak wysoka?
Nie trudno przewidzieć, że rczpasanrie dzi­

kich instynktów  i w ślad zatem  idące zniszcze­
nie byłoby jeszcze większe11...
1 dalej zauważa:

„Byłaby to dla nas klęska, w obecnym uk ła­
dzie stosunków  politycznych na zewnątrz p ań ­
stwa, już niie do odrobienia. Pogrążylibyśm y 
kraj w o tch łań  an a rch ii a k to  wie, ozy nie 
doprowadzilibyśmy i do zupełnego upadku, bo 
położenie nasze jest stokroć niebezpieczniej­
szo od położenia W łoch. W łochy niem ają za 
sąsiadów Niemców i Rosyi bolszewickiej, spirziy- 
micuraoinych z sobą w Ra,pallo, jak  my. W łochy 
są nadto, w porów naniu z nami, państwem  dzi­
siaj bogatemu o- dobrej walucie, cieszą się po­
parciem  i przyjaźnią Anglii i nie m ają zam­
kniętych dróg do kredytu  zagranicznego. A 
my? Musimy dopiero powoli zdobywać sobie 
zaufanie Zachodu, a czujnie patrzeć ciągle ku 
Wschodowi, skąd zawsze grozi nam  miiebozpie' 
tzonsfw o rabunkow ego najazdu.

W tak ich  w arunkach  wojna domowa byłaby 
dla nas nożem na gardle i d latego za wszelką 
cenę musimy jej uniknąć.

Ażeby jednali: jej uniknąć, trzeba siię przed 
n ią bronić.

Tymczasem zam iast haseł obrony słyszeli­
śmy niedawno raczj wezwanie do niej.

Nikt tym słowom dotychczas nie zaprzeczył, 
nikt wzburzonej niemi opinii nie uspokoił". 
Tak, ale co obchodzi tylu innych endeków, że 

Polska może mieć „nóż r.a gardle", gdy im za­
leży na odświeżeniu swoich haseł nowością: ongi 
iz Berlina importowali do Polski wzory niacyona 
lizmu. dziś wabią ich włoskie wzory faszyzmu.

Nie los Polski, lecz inny uk ład  w arunków  w 
Polsce spraw ia, że .się więcej oblizują zdała, niż 
ośm ielą się aclziałać..

Sprawy partyjne
K onferencya w Tarnow ie. W niedzielę dnia 13 

ban. o godz. 3 popoł. w Domu Robotniczym w T ar 
nowie odbędzie ssą konferencya kom ite tu  w ybor­
czego. W zywa się wszystkie organizacyę p a rty j­
ne z powiatów: Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, P il­
zno. Grybów, Gorlice do w ysiania swych delega­
tów. Spraw y ważne.

P r z e g lą d  s p o łe c z n y
Zwycięskie zakończenie strejku u Zieleniewskie­

go. K ilkutygodniow y strejk  w fabryce L. Ziele­
niewski zakończył się we czw artek  10 bm , żu- 
pełnetn zwycięstwem  robotników.

SHfacSki
Na fundusz prasowy „Naprzodu*: T a t a r ,  K r a ­

k ó w  M k  1 0 0 0 '— , O r g a n iz a c y a  r o b o t n i k ó w  p ie k a r  
s k ic h ,  K r a k ó w  M k  5 , 0 0 0 '— .

Burzliwe preiudya wyborcze
P o d  tym tytułem pisze warszawski „ K u r y e r  P o ­

r a n n y :  „ N a  niedzielę 6 sierpnia s t r o n n ic tw o  „ W y ­
z w o l e n ie *  zapowiedziało wielki wiec we w s i k o *  
ś c ie in e j  Z u z e l i  nad Bugiem. Ponieważ e n d e c y a  p o ­
n io s ła  ju ż  w  tamte szym powiecie je d n ą  w i e l k ą  
k lę s k ę  n a  w ie c u  w Czyżewie, postanowiła z a  w s z e l ­
k ą  c e n ę  p o w e t o w a ć  sobie to  w  Z u z e l i  i  r o z b ić  
w ie c  „Wyzwolenia*. Sprowadzono z  W a r s z a w y  
p o s ta  Z a lu s k ę ,  niejakiego Wierczaka i  ś c ią g n ię to  
z  c a łe j  o k o l ic y  cafą co marę płatnych a g i t a t o r ó w  
t a k  z w a n y c h  i n s t i u k t o r ó w  związku lu d o w o - n a r o ­
d o w e g o . Ponieważ b y ł  to  d z ie ń  o d p u s t o w y ,  w ię c  
i k s ię ż y  z je c h a ło  s ię  k i l k u n a s t u .  Na w ie c  „ W y z w o ­
l e n ia *  p r z y je c h a l i  zapowiedziani p o s e ł J a n  W u ź n i -  
c k i  i r e d .  M i c h a ł  Róg.

O d  w c z e s n e g o  r a n a  w  n ie d z ie lę  t y s ią c z n e  t ł u m y  
l u d z i  z a c z ę ły  ś c ią g a ć  d o  Z u z e l i  p ie s z o  i  f u r m a n ­
k a m i .  M o r z e  g łó w  z a r o i ło  s ię  p r z y  k o ś c ie le .  Z a r a z  
p o  s u m ie  „ W y z w o l e n i e *  r o z p o c z ę ło  s w ó j w ie c  z d a ­
ła  o d  k o ś c io ła . N a t o m ia s t  e n d e c y  z a c z ę l i  w ie c o w a ć  
n a  c m e n t a r z u  k o ś c ie ln y m , a  za mównicę użyli 
anibsny, w z n ie s io n e j  n a  d z ie ń  o d p u s tu  p o d  g o le m  
n ie b e m , z  k t ó r e j  p o d c z a s  s u m y  w y g ła s z a n e  b y ło  
k a z a n ie .  T o  n a d u ż y w a n ie  m ie js c a  p o ś w ię c a n e g o  
t a k  o b u r z y ło  lu d n o ś ć , ż e  z a c z ę t o  w o ł a ć :  „ P r e c z  
o d  k o ś c io ła !  N ie  r ó b c ie  j a r m a r k u  n a  c m e n t a r z u ! *  
P ie r w s z y  m ó w c a ,  z m ie s z a n y  t y m i  o k r z y k a m i ,  u s tą ­
p i ł  p r ę d k o .  W t e d y  w y s z e d ł  n a  m ó w n ic ę  p o s e ł Z a ­
łu s k a  i r o z p o c z ą ł  m o w ę  o d  n a p a ś c i n a  „ W y z w o ­
le n i e * ,  n a  le w ic ę  w  S e jm ie  i t d .  T y m c z a s e m  lu d n o ś ć  
b u r z y ła  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  i  z a m ie s z a n ie  p o w s ta ło  
t a k ie ,  ż e  p r a w ie  n ic  m o w y  n ie  b y ło  s ły c h a ć . Na­
g le  k t o ś  s t o ją c y  p r z y  s a ta e j m ó w n i c y  k r z y k n ą ł ,  że 
Z a łu s k a  r z u c a  o s z c z e r s tw a  n a  N a c z e ln ik a  państwa. 
W  m g n ie n iu  o k a  w ie l o t y s i ę c z n y  t łu m  z a k o ly s a ł  s ię  
i  z  o k r z y k i e m :  „ P r e c z  o s z c z e r c o ! *  r u n ą ł  w  s t r o n ę  
m ó w n ic y .  Z a łu s k a  z b la d ł ,  z a m i l k ł  i uciekł. Wtedy 
n a  m ó w n ic y  z j a w i ł  s ię  je d e n  z a g i t a t o r ó w  e n d e »  
c k ic h  n ie ja k i  Z a w is t o w s k i  i  w y j ą w s z y  r e w o l w e r ,  
z a c z ą ł  g r o z ić  t łu m o w i ,  T o ,  c o  p o te m  n a s t ą p i ło ,  t r u ­
d n o  o p is a ć . F a la  lu d u  z m io t ła  m ó w n ic ę  r a z e m  z 
m ó w c a m i  e n d e c k im i ,  k t ó r z y  z n i k n ę l i  j a k  w  m o r z u .  
Z a w is t o w s k ie g o  p o k r w a w io n e g o  w y r w a ł a  p o l ie y a  
i o c a l i ła  m u  ż y c ie ,  c h o w a ją c  g o  n a  p le b a n i i .  Wszys- 
cy inni mówcy i agitatorzy endeccy z Załuską na 
czsis również pod osłoną policyi ukryli się na ple­
banii, b ła g a ją c  p o i i c y ę ,  a b y  ic h  n ie  opuszczała. 
K s ię ż a  t a k ż e  t r z ę ś l i  s ię  z e  s t r a c h u  i  z a p e w n e  w  
d u c h u  p r z e k l in a l i  s w o ją  s p ó ik ę  z e n d e k a m i  i  to, 
ż e  p o z w o l i l i  u r z ą d z a ć  w ie c  n a  c m e n t a r z u  kościel­
n y m .  T łu m  przez chwilę oblegał plebanię i powy­
b i j a ł  w  n ie j  o k n a .  P o t e m  w s z y s t k o  r u s z y ło  n a  
w ie c  „ W y z w o l e n i a * ,  k t ó r y  o d b y w a ł  s ię  w  n a j z u ­
p e łn ie js z y m  s p o k o ju .

W ie c  t e n  —  k o ń c z y  „ K u r y e r  Poranny* —  po­
w in i e n  d a ć  d u ż o  d o  m y ś le n ia  w ła d z o m  kościelnym. 
Z a m ie n ia n ie  a m b o n  n a  m ó w n ic e  w ie c o w e ,  pozwo­
l e n ie  n a  w ie c e  n a  c m e n t a r z a c h  kościelnych zawsze 
m u s i s ię  k o ń c z y ć  ź le .  A  j a k  w takich wypadkach 
w y g lą d a  p o w a g a  d u c h o w ie ń s t w a ,  k t ó r e  zamknięte 
r a z e m  z  a g i t a t o r a m i  e n d e c k im i  d r ż y  ze strachu o 
ż y c i e ! ?  C a łe  s z c z ę ś c ie , ż e  p r o w o k a c y a  endecka 
n ie  s k o ń c z y ła  s ię  g o r z e j * .

— o oo —

Z  T E A T R U  .
„Zamarłe Oczy", opera w 1 akcie z prologiem  
H ans Heinz E w « s a , m uzyka Eugeniusz* d’A l- 
berta. (Poraź pierwszy w Krakow ie dinia 7 bm. 

w T eatrze im. Jul. Słowackiego).
(Dokończenie)

E s ungue leonenr. Z sam ego szkieteitiu fabuły 
w idać, że tu  n ie  idzie o „libretto" operowe tylko, 
lecz że jesitto tek st, dorów nujący W ilde’ows ki ej 
„Salom e". Odbyto R yszard  S trau ss  z tego zrobił, 
a  raczej tw órca „Parstifala"! — D’Albert obs-zedł 
się z u tw orem  E w ersa poprostu  tak , jak  czło­
wiek, k tó ry  w ygrał wielki los i wie, żie sarno bo­
gactw o miu w ystarcza, aby  iść zwycięsko n a ­
przód. Ani jedien ta k t  p a r ty tu ry  nie w skazuje n a  
to , jakoby silił się bodaj wczuć się w psycholo­
gię dizałającytoh osób, a  nie dopiero dotrzeć i 
przejąć sdę podstaw ow ym  tonem , n a  jak i cała ta  
legenda E w ersa-poety  została nastro jona. Pow­
sta ło  wiskutek tego wielkie m alowidło śc ien n ą  
nliiesepeitime i  nieszipiecące, leciz tuzinkow e, a  na­
wet, jak  w spom niałem , m iejscam i niesm aczne. 
Poza prologiem , przez cały tok akcyi przew ija­
ją  sdę oderw ane semitemeye m uzyczne W agnera, 
Pucciniego, chw ilam i jak ie ś  przelotne słówko 
R yszarda S traussa , a  wszystko m alow ane „al 
fresco", szeroko, tanio, płasko. M elodyjna, g ład­
k a  sw ada w m alow aniu  n a s tro ju  p>o szczególnych 
sytuacyj p rzy  bezsprzecznie bardzo cfoktownem  
brzm ieniu ork iestry , oto cały kunszt i w ysiłek

tw órczy kom pozytora w „Z am arłych Oczach". 
Scena cudu np. pobudzała inwencyę m uzyczną 
au to ra  do — zupełnego m ilczenia, a  jedynie na  
scenie przez k ilka m in u t odzyw ają się kolejne 
okrzyki świadków cudu, co czyni z tłum u  kalek 
i entuzyastów  zw ykłych gapiów. K ilkakro tn ie 
zresztą nagłe uryw ania, niedopowiedzenia, m il­
czenie i n ieuzasadnione pauzy, n arzu ca ją  s łu ­
chaczow i przypuszczenie, że dzieło wyszło z p ra ­
cow ni kom pozytora w skutek .jakichś nadzw y­
czajnych  oboli ozu ości — przedwcześnie.

N atom iast pod koniec d ram atu , kunszt praw ­
dziwego -mistrza - ko lo rysty  ork iestra lnego  w po­
łączeniu z praw dziw ie rom ańsk im  nerw em  sce­
nicznym , święci tryum f w całej pełni. I d latego 
nie beiz pewnej raicyi dyr. Poleńsiki przepołowił 
d ra m a t n a  dwa ak ty , przenosząc część drugą, 
m uzycznie bardziej w artościow ą i działa jącą z 
w iększą bezpośrcdnością, do w nętrza a lrium . 
Traci n a  tem  w ew nętrzna spoistość utw oru, ale 
z-yskujc n a  tea tra ln y m  efekcie.

W ykonanie „Zam arłych Oczu11 przynosi chlu­
bę wistzyisitlkiimi bez w y ją tk u  wykonaw com . P o ry ­
w anie się na operę now oczesną przy tych b ra­
kach, n a  jakie cierpi chronicznie o rk iestra  n a ­
szej oipery, m ożna było uw ażać za bardzo ryzy- 
kow ny eksperym ent. Byłoby też isto tn ie p rzesa­
dą tw ierdzenie, jakotfcy p rem iera  w ypadła ide­
alnie. To jednak, cośmy n a  prem ierze słyszeli i 
widzieli, każe z całym  szacunkiem  złożyć pokłon 
u zn an ia  w stronę dyrekcyi i artystów . Stali by­
walcy operowi nic zawsze są zdolni do zachw y­
can ia  się operą krakow ską, ’ z tem  większą sa­

ty s fak c ją  stwierdizić w ypada sukces dyr. W a-
lewkiego w przygotow aniu  tym  razem  bafldao 
starannem , tak całości ja k  i zwłasizcza części or­
kiestr u. In ej, z k tórej zdołał wydobyć odpowie­
dnią dynam ikę i ko loryt. Okazało się ty m  ra ­
zem, że i n iek tó re  chroniczne dolegliwości w n a ­
szej orkiestrze, są łatw o uleczalne. Z-e solistów, 
najtrudniejsze zadanie m iała  do spełnenia p. Ja ­
w orzyńska w p a rty i Myrtokle. Że wywiąże się  
z zadania zadaw atniająco, n a  to  m ożna było być 
przygotow anym . Że jednak  da kreacyę tak  pię­
knie przem yślaną, muzycznie i scenicznie w  naj- 
drcibnejiSizjech szczegółach opracow aną, że roz­
w inie z ta k ą  maeisitryą całą bogatą skalę  śro d ­
ków ekspresy! scenicznej od ponurego trag izm u  
do słodyczy nadziem skich zachwyceń, od szy­
derczej ironii do łagodności dobrowolnej ofiary, 
to było niespodzianką. P a rty ą  M yrtokle p. J a ­
w orzyńska stanęła  n a  poziom ic pierwszorzęd- 
nych scen operowych A rcesiusa grał p. K nia- 
ginin. A rtysta ten wnosi za każdem  swojem zja­
wieniem się n a  scenie, coś, co zurus?a w idza do 
respektu, co n ak azu je  w pow ażneni skup ien iu  
śledzić każdy ru ch  g rannej przez niego postaci, 
każde załam anie głosu i akcentu . Gzy g ra  Ri- 
guletrtu, czy O negina, Tonią ozy G rem onfa. zaw­
sze z poza śpiewu i g ry  arty sty  przebija bezpo­
średniość przeżycia człowieka. Jes tto  ty p  a r ty ­
s ty  coraz rzadziej spo tykany  n a  naszych sce­
nach. K niagir.ina Arcesuis i Gałka p. Sobieraj- 
skiego n ad a ły  tym  postaciom  piętno w agnerow­
skie. Zwłaszcza p. Sobieraj siki byl jakoby Zyg­
frydem  raczej, aniżeli m łodym  rzym ianinem .
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Z ruchu socyalistycznego
Targowiska Dnia 4 sierpnia odbyło się zgro­

madzenie PPS przy udziale wszystkich robotników 
tutejszej rafineryi, któremu przewodniczył tow. 
Stanisław Biega, sekretarzował tow. Nowak. Spra­
wy polityczne referował tow. St. Biega, który 
w  dłuższem przemówieniu przedstawił wrogie lu­
dowi pracującemu i demokracyi postępowanie 
reakcyi endecko-klerykalnej i jej zakusy celem 
zawładnięcia rządami w państwie i usunięcia Na­
czelnika państwa J. Piłsudskiego. Referent omó­
wił sprawę zbliżających się wyborów do Sejmu, 
które powinny przynieść klęskę reakcyi. Wkońcu 
uchwalono rezolucyę, w której zgromadzeni jedno­
głośnie potępiają robotę warcholską endeków i kle- 
rykałów i postanawiają czas wolny wyzyskać na 
silną agitacyę przedwyborczą. Następnie dokonano 
wyboru Komitetu miejscowego PPS, do którego 
weszli: tow. St. Biega przewodniczący, Nowak 
Józef sekretarz, Nowak Józef (drugi) zast. przew., 
Wojciuch Jan skarbnik, Kozłowski Władysław. Do 
komitetu agitacyjnego: Sarnecki Jan, Misiewicz 
Jan, Szmyd Michał, Surowiec Józef, Czekański 
Franciszek. Po ogłoszeniu listy wybranych do Ko­
mitetu i po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru, 
zakończono zgromadzenie.

KRONIKA
Kraków, 11 sierpnia.

Skandaliczne praktyki masarzy 
i piekarzy 

Prokuratura powinna zająć się masarzami 
Wywóz nierogacizny do Mysłowic

(k) Przed kilku dniami masarze i piekarze 
krakowscy wnieśli do komisyi badania cen przy 
Urzędzie walki z lichwą w Krakowie podanie 
o dozwolenie im na znaczną podwyżkę cen 
wędlin i pieczywa. Równocześnie masarze czę­
ściowo pozamykali swe sklepy, a w mieście 
tylko z trudem można było dostać chleba po 
wygórowanych cenach i bardzo lichej jakości. 
Ponieważ członkowie komisyi znajdują się obe­
cnie na urlopie, przeto załatwieniem podania, 
zajął się jeden z Wydziałów magistratu, by 
tymczasowo ustalić ceny, aż do powrotu człon­
ków komisyi.

Nowe ceny pieczywa
Ustalone nowe ceny, po których będziemy 

nabywać pieczywo, przedstawiają się następu­
jąco:

1 kg. chleba jasnego podwyższono z 225 na 
250 mkp.,

1 kg. chleba ciemnego ze 185 na 210 mkp.,
bułka 6 dkg. z 21 na 28 mkp.

Ceny wędlin
Ceny wędlin, podobnie, jak ceny chleba, pod­

skoczyły również niesłychanie do góry. I tak 
podwyższono 1 kg. szynki surowej z 960 na 
1200 mkp., szynki gotowanej z 1100 na 1360

IMatego n iem a scena z M yrtokle przed  śm iercią 
nie m ia ła  dość przekonyw ującego w yrazu. Ude­
rza  doltora n iem iecka szkoła arty sty . W  d rugo­
planowych ro lach  wysunęli się n a  pierw szy p lan  
pp. M azurkiewicz, Bamdrowska i Zbigniewiczó- 
wna. Że prolog n ic  nie zatracił zie s-wego czaru  w 
nealifflacyi scenicznej zawtdzięicizyć należy  szczę­
śliwej obsadzie. T rudno o lepszego przedstaw i­
ciela, part.yi pasterza , jak  p. S tępniow ski. P ro ­
sto ta  w yrazu, szczeroś-ść uczucia, rzew ny li­
ryzm, sz lachetna k an ty len a  oto zalety w łaściw e 
tem u artyście , k tó re p red esty n u ją  go do iinter- 
pretacyi; p a r ty i pastteraa. Godnym p artn e rem  w 
p a rty i żniw iarza jes t p. M azurek. Sym patyczne 
w rażenie w yw arła deblu  tan  tk a  w roli pastusz­
k a  p. Koniorówna. — W ystaw a nadzw yczaj s ta ­
ranna, oraz — bodaj że poraź pierw szy w naszej 
operze — um iejętn ie i racyonaln ie  stosow ane o- 
świetlenie, św iadczą o rzetelnym  w ysiłku  dyr. 
Poleńskiego, uw ieńczonym  pełnym  sukcesom . 
Kilka drobnych usterek  reżysersk ich  nie w pły­
w a n a  doskonale w rażenie całości; w skazaną 
jednak w ydaje się rzeczą, aby p au za  po drugiej 
odsłonie była iak na jk ró tsza  i przy ściem nionej 
sali. W. Sobol.

* * *
Gościnne występy artystów warszawskich

wespół z krakow skim i w operetce przy ul. R aj­
skiej m usim y pow itać z n iek łam aną radością. 
M ieliśmy uietylko zdrowy hum or i tańce, ale 
także oryginalne sceny kubaretow o-operetkow e. 
W operetce „Miłość" u ją ł słabo a u to r zm ienną

mkp., kiełbasy siekanej i mięsa siekanego z 780 
na 920 mkp., krajanej z 960 na 1200 mkp., 
wędzonki z 980 ua 1220 mkp., sadła z 1360 na 
1680 mkp., smalcu z 1560 na 1900 mkp„ zaś 
bilu z 1160 na 1440 mkp.

Niesłychaną tą podwyżkę, godzącą w kiesze­
nie konsumentów, tłumaczą masarze wielkim 
wywozem nierogacizny na Górny Śląsk, skut­
kiem czego, tego towaru ua krakowskiej targo­
wicy uie można dostać. Tymczasem w ostatnią 
niedzielę właśnie z targowicy miejskiej wyje­
chał z Krakowa do Mysłowic wielki automobil 
ciężarowy naładowany wieprzami. Jak się do­
wiadujemy, pozwolenia na wywozy tego rodza­
ju  udzielały dotąd organa akcyzy miejskiej za 
przyzwoleniem województwa krakowskiego. Jak 
słychać, pozwoleń wydano za dużo i w tej spra­
wie toczy się obecnie śledztwo. Równocześnie 
postanowiono utworzyć komisyę, któraby regu­
lowała wywóz nierogacizny w tych wypadkach 
i gdyby jej było nadmiar dla Krakowa.

Wczoraj publiczność zaskoczoną została nową 
podwyżką cen wędlin i chleba, toteż w jatkach 
i przed masarniami głośno protestowała. Zazna­
czyć należy, że niektórzy masarze w dalszym 
ciągu, niezadowoleni widocznie z olbrzymich 
podwyżek, mają sklepy zamknięte, a piekarze 
nie stosują się do ustalonych tymczasowo cen, 
lecz sprzedają pieczywo po dowolnych cenach. 
Pamiętamy rok 1918, kiedy to zastrejkowali 
restauratorzy i kawiarze. Wtedy to, mimo nie­
ustalonych jeszcze stosunków, prokuratura za 
strejk nakazała aresztowanie panów restaurato­
rów. Obecnie, mimo że się dzieją wprost skan­
daliczne nadużycia ze strony masarzy, uchodzi 
im to bezkarnie. Słabością niektórych władz 
rozzuchwaleni masarze kpią sobie z konsumen­
tów i magistratu i streikują dalej. Wolą oni 
wywozić wędliny za Kraków i sprzedawać je 
z olbrzymim zyskiem, niż stosować sie do no­
wych cenników. Co na to władze?

Środki przeciw zawleczeniu cholery 
do Krakowa

(k) Miejski urząd zdrowia w Krakowie, ze 
względu na wypadki cholery, jakie zdarzyły się 
w ostatnich dniach w Zamościu, by przeciw­
działać możliwości zawleczenia epidemii do Kra­
kowa, zarządził daleko idące środki ostrożności. 
Przedewszystkiem kładzie on nacisk na grun­
towne czyszczenie miasta i posypywanie ście­
ków ulicznych oraz miejsc postoju koni i ustę­
pów publicznych proszkiem wapiennym. Także 
będą poddane ścisłej kontroli podwórza domów, 
a niestosujący się do przepisów będą pociągaai 
do surowej odpowiedzialności. Również na dwor­
cach krakowskich przedsięwzięto odpowiednie 
środki zapobiegawcze.

Walka w karczmie w Pychowicach 
pod Krakowem 
Aresztowanie bandyty

(k) Onegdaj wieczorem dano znać z Pychowic 
do policyi krakowskiej, że w tamtejszej karcz­
mie toczy się walka między kilkoma osobnika-

miłość kobiety, sraulkającej bańdizo „naiwnie** 
prawdziwej miłości. Zato oryginalną, była opere­
tka w 1 a&cie St. Ktedrzyńskiego „Wesoły kara- 
wiar.,farz“ autora „Gzyistego interesu**. Autor od­
tworzył znakomicie typy karawaniarzy, mało o- 
gląd&nych na scenie i łakomstwo niby „spad­
kobierców" czepiających się po śmierci, krewieii- 
atwa umartego. Na  czoło zespołu wysunęła się 
jaJko wyborna artystka, doskonale usposobiona 
głosowo, pełna wdzięku i  humoru, wnosząca, 
prawdziwe życie na scenę p. Bańkowska. Zaś w  
kabarecie u jęła wspaniale typ wieśniaczki w  
połączeniu z aktualnymi kupletami o naszych 
„poczciwych** ikmioltkach. Następnymi który 
wniósł wiele humoru i mistrzowsko odegrał ro­
lę paskaraa a później karawaniarza był p .  W i- 
niaszkiewicz. Jako reżyser wykazał p. Winiasz- 
kiewicz wiole talentu i zdolności .podchwytywa­
nia charakterystycznych i komicznych momen­
tów. P. Kaden jak zwykle lał strumieniem swój 
barwny humor i pobudzał do śmiechu nawet 

..nieszczęśliwych“ swymi kawałami. Pozatem 
dobrze zaprezentowali się p. Józefowiczowie, p. 
Scnow-ski, p. Leszko. Pięknie czysto no i  bisowo 
odśpiewała kilka urywków operowych p. W o j- 
nowslka. Bardzo ładnie odtańczyli Shimmy —  
Tango miła i o wielkiej przyszłości m łoda tan­
cerka p. M arlów na z p. Koszutskim . W  końcu 
taniec „Apasz - jazz - band** wykonali p. Mar- 
tówna, C hruścińska, Koszutski i W ojnar. Kapel- 
miist-rzowal p. Kowalik.

A. R.

mi. Na miejsce wypadku przybyły organa poli­
cyjne samochodem. Opryszki, wodząc zbliżający 
się samochód, zbiegli. Śledztwo stwierdziło, że 
bitka wywołana została przez nieznajomych lu­
dzi, którzy podczas zamieszania skradli właści­
cielowi karczmy 270.000 mk. Gdy policya w ra ­
cała do Krakowa, napotkała na gościńcu jadą­
cego z rzeczami poszukiwanego od dłuższego 
czasu przez sąd znanego bandytę Susuła. A re ­
sztowano go i odstawiono „pod te legra f”, Su- 
suł, jak się okazało, dłuższy czas ukrywał się 
w jednej ze wsi pod Krakowem. Sprzykrzyło 
mu się letnisko i onegdaj zabrawszy rzeczy, 
przeprowadzał się do Krakowa. Miał jednak pe­
cha, gdyż u wrót miasta został aresztowany.

Podziękowanie premiera Nowaka za gratulacya 
prezydyum m. Krakowa. Prezydyum miasta na 
gratulacyiną depeszę wysłaną do prezydenta 
ministrów prof. d-ra Juliana Nowaka otrzymało 
w dniu dzisiejszym następującą odpowiedź: 
„Wzruszony głęboko, serdecznie dziękuję za ży­
czenia oodpijane przez całe Prezydyum. Jestem 
szczęśliwy, że mogę się nazwać obywatelem  
Krakowa, któremu z oddaniem i synowską mi­
łością zawsze służyć pragnę, a wspomnienie 
służby mojej dla ludności Krakowa w  miejscu, 
w którem Panowie raczyliście podpisywać tak 
drogie mi dowody Waszej pamięci, pozostaną 
jednem z najmilszych wspomnień mojego życia. 
Nowak*.

Minister skarbu p. Jastrzębski prawdopodobnie 
jutro przybywa do Krakowa w sprawach pry­
watnych.

(k) Zebranie likwidacyjne komitetu rocznicy 6
sierpnia i Zjazdu b. legionistów, odbędzie się w 
piątek dnia 11 bm. w sali bocznej magistratu 
o godz. 6 wieczorem.

(k) Wynik strzelania konkursowego podczas po­
bytu Naczelnika państwa. W pierwszym dniu po­
bytu w Krakowie t. j. dnia 5 bm. odbyło się w o- 
becności Naczelnika państwa strzelanie konkurso­
we oficerskie na strzelnicy wojskowej na Woli 
Justowskiej. W  strzelaniu, w którem udział brały 
wyłącznie panie, 1 nagrodę otrzymała p. Swobo- 
dowa, 11 zaś p. Krysakowska. W  strzelaniu oficer- 
skiem rozdano następujące nagrody: I por. Bron. 
Fabian, II urzędnik wojsk. Boi. Sosnowski, III por. 
Wł. Koncewicz, IV kpt. Fr. Wiertek, V por. J. 
Trenkwała, VI rtm. Wł. Segda, VII rtm. Fr. Łu- 
dasiewicz, VIll por. Jan Mandrelewski, IX ppor. 
J. Wajda, a X por. J. Tobianowicz.

(k) Święto pufkowe. W  dniu 15 sierpnia b. r. 
obchodzi 2 p. lotniczy po raz pierwszy święto 
pułkowe, które rozpocznie się mszą połową na 
lotnisku w Rakowicach o godz. 10 30 rano. O godz. 
9 wieczór odbędzie się raut z tańcami, urządzony 
w salach kasyna 2 p. lotn. w koszarach im. Chod­
kiewicza.

Napiętnowanie kłamstw „Rzeczypospolitej
Krakowska komenda Zw. strzel, uprasza nas o 
zantoesaczenie następującej notatki: W  „Rzeczy­
pospolitej" pojawiła edę wzmianka, jakoby na 
Zjazd to. legionistów przywieziono darmo do 
Krakowa wiele osobników, któnzy z legionami 
ndie mteii nic wspólnego, ale obecnie należą do 
Związków strzeleckich, byle tylko zechcieli 
wziąć udział w  uroczystości. Cała ta informaicya 
„Rzeczypospolitej “ nie odpowiada zupełnie pra- 
wdizite. Członkowie Zw. strzeleckiego, nie będący 
byłymi legionistami, brali wyłącznie udział w  
zjeździ e Związku strzeleckiego, odbywającym' 
się całkiem niezależnie od Zjazdu b. legionistów 
Z pośród członków Zw. strzel, brali w  Zjeździć 
b. legionistów udział wyłącznie ci, którzy służyli 
w  legionach. Żaden z uczestników Zjazdiu nile 
przybył do Krakowa „za darmo**, każdy bowiem  
płacił z własnych funduszów koszta przejazdu, 
korzystając jedynie z prze widzialnych ustawią 
ulg.

Gd siebie dodamy, że „Rzecapospolitę" infor­
mował jej krakowski korespondent, który ró­
wnocześnie powyższe kłamstwo umieścił w  
„Gońcu krak.**.

Pomoc dla akademików. W dalszym ciągu zło­
żono na ręce wojewody krakowskiego dra Ga­
łeckiego następujące datki na cele komitetu o- 
pieki nad młodzieżą akademicką w Krakowie: 
Zakład kredytowy miast małopolskich w Kra­
kowie 100.000 mk, Zjednoczenie kupieckie dla 
zakupu towarów w Krakowie 25.000 mk, Hen­
ryka Francka Synowie (Skawina) 10.000 mk, 
fabryka produktów chemicznych Liban (Podgó­
rze) 5000 mk, dyrekeya państwowej zawodowej 
szkoły ślusarskiej (Swiątaiki Górne) 3100 mk, 
urząd parafialny w Tyńcu, pni Lucyua Hallero- 
wa (Polanka Haller), Marek Jaskuła (Radziszów), 
Ignacy Lesikowski (Kopanie ad Konary) i ks. 
Luraniec po 1000 mk, zwierzchność gminna 
w  Prokocimiu 540 mk, zwierzchność gminna
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w Soboniowicach 300 mk, w reszcie zw ierzchność 
gm inna w G aju i P assendorfer z K obierzyna 
po 200 mk. — Oprócz darów  w natu rze  w arto­
ści około 3 1/. milionów, z dotychczas zebranerm  
składkam i razem  w gotówce 10,674.182 mk 50 
fen.

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowaokiegc- 
Dziś w  piątek opera E. d’A lberta „Zam arłe o- 
czy “ z udziałem  pp. B anlrow skie; Osmeckiej, 
Zbigniewiczówny, S tępniow skiego, Sobierajskie- 
go, K niaginina, M azanka i M azurkiewicza w in- 
scenizaeyi dyr. Poleńskiego. Ju tro  w sobotę 
„Żydów ka", w której w ysłąoi gościnnie p. J. 
Zacharska, p rim adonna opery  lwowskiej, w roli 
Racheli, a  p. Sobierajski odśpiew a p arty ę  Elea- 
zara w języku polskim.

Operetka przy ui. Rajskie). Dziś prem iera ope­
re tk i S tacha „ Piękne K rakow ianki", w której 
p. B ańkow ska i p. W iuiaszkiewicz znajdą sze­
rok ie pole do popisu w rolach głów nych. Do­
pełni p rogram u o peretka  W. Rapackiego „Dam a 
w czarnym  szalu" w w ykonaniu pp. Z. W ojno- 
wskiej, K adena, C iesielskiego i Szczuki. Diver- 
tissem ent w nowym  układzie, m iędzy innym i 
„Dzie,cko ulicy" M. Senowskiego, „Szym om ania" 
J. W iniaszkiewicza, balet układu E. K oszutskie­
go i w iele innych  atrakcyi. Początek o g. 815 .

Teatr art.-literacki w Bagateli. Dziś ostatn ie 
przed prem ierą przedstaw ienie z doborowym  
programem. Chcąc uprzystępnić najszersze) pu­
bliczności m ną i arly slyczuą zabaw ę, urządza 
dyrekcya tea tru  w sobotę i w niedzielę o godz. 
4*30 dw a przedstaw ienia popołudniowe z pełnym  
wieczorowym  program em  z udziałem  Mieczy­
sława M irskiego w zupełnie now ym  repertuarze . 
Nowy prem ierow y program  zaczyna się w so­
botę. Nowy program  zapow iada zupełną zm ianę 
w części koncertow o-baletow ej, w ystępy Mir­
skiego w parodyi Salom e i arcykom iczne dwa 
sketsche w w ykonaniu „Trójki" p. t. „Apasz 
i aktorka" oraz „W ierny sługa".

(k) Kradzież węgli na kolei. Ruchoma straż ko­
lejowa przytrzymała na kradzieży węgla w pocią­
gu towaiowym na przestrzeni Łobzów-Kraków, 12- 
letniego Józefa Borowskiego z Krowodrzy. Spól- 
nicy aresztowanego zbiegtt.

(k) Usiłowano włamanie. Policya aresztowała 
wczoraj 18-letniego Adama Szycharza w chwili, 
gdy usiłował włamać się do mieszkania p. Longi- 
nerowej przy ul. Wiślnej 1. 11. Przy aresztowa­
nym znaleziono przyrządy^do włamywania.

(k) Włamania. Do mieszkania p. Maryi Ganca- 
rzowej przy pi. Maryackim 1, 5 włamali się nie­
znani sprawcy i skradli garderobę męską wartości
2 0 0 .0 0 0  mk. Dochodzenia w toku.

(k) Wypadek przy pracy. Wczoraj zawezwano 
pogotowie ratunkowe do gazowni miejskiej, gdzie 
robotnik Józef Pieklus 1. 17, doznał zmiażdżenia 
lewej stopy. Mianowicie podczas wytwarzania ga­
zu, koło rozpęlftwe wciągnęło nieszczęśliwego w 
tryby maszyny. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
lekarz pogotowia przewiózł Pieklusa do szpitala 
chirurgicznego.

(k) Aresztowania mordercy W jednej ze wsi pod 
Krakowem aresztowano 20 letniego Wojciecha Go­
mółkę, pod zarzutem morderstwa, dokonanego na 
osobie Anny Gomółkowe], jego bratowej. Gomółka 
popełnił morderstwo na tle miłosnein, zgwałciwszy 
uprzednio swoją ofiarę.

— o o o  —
Z POLSKI

Sprawa Jaworzyny. „K uryer P o ranny" donosi, 
że delegacya polskiej kom isyi m ieszanej w sp ra ­
wie Jaw orzyny  w ydać m a kom unikat, w yjaśn ia­
jący  przebieg i obecne siady u m tej spraw y. 
Przew odniczącym  delegacyp jes t poseł S tanisław  
G rabski.

Redukcya policyi. Przewidziana redukcya policyi 
państwowej została już ukończoną. Kola. kompe­
tentne zapatrują się dość pesymistycznie na jej re­
zultaty, gdyż stan liczebny policyi jest mniejszy 
obecnie niż przed wojną, zaś stosunki powojenne 
wymagają wzmożonej działalności służby bezpie­
czeństwa.

P rzeg ląd  epidemiologiczny. W osta tn ich  
dniatch wyszedł zeszyt I tom u 2-g’O P rzeg lądu  
Epidem iologicznego w ydaw anego przez p ań ­
stw ow y zaikład epidem iologiczny w W arszaw ie. 
Zeszyt obejm uje  9 arkuszy  d ru k u  z lictznenii t a ­
blicami. Z aw iera prace z dziedziny serologii i  
baikteryologii dr-ów Sierakowskiego, Lasikowni- 
ctoiego, Supmiewsikiego, B ro km an a  , Spawowej, 
pracę o przebiegu cholery w Polsce; D ra Muiteir- 
miłciha, m onografię D ra Anaigsteina o fetorze żół­
tej i Inne. W ydaw nictw o zeszytem tym  rozpo­
czyna 2-gi rok is tn ien ia. Z akres prac i  s ta ra n ­
ność w ydania czyni je  jednam  z najpow ażniej­
szych w ydaw nictw  naukow ych w Polsce.

— o o o —>

Z ZAGRANICY
Protest przeciw zasądzeniu eserów. Frakcya

socyalistyczna sejmu kowieńskiego oraz centralny 
komitet litewskiej partyi socyaino demokratycznej 
wysiał do sownarkomu w Moskwie depeszę z pro­
testem przeciwko sądowi zemsty partyjnej nad 
eserami.

Bolszewicka centrala szpiegowska. Dziennik 
praski „Nowa Doba", organ ministeryum opieki 
społecznej donosi, że siedziba misyi handlowej 
Rosyi sowieckiei w Berlinie iest ośrodkiem szpie­
gowskiej organizacyi wojskowej w Europie cen­
tralnej. Kierownikiem organizacyi jest członek 
sztabu generalnego armii czerwonej Wasiljew, u- 
krywający się pod nazwiskiem Otto Schwarz.

Zamordowanie posła serbskiego. Z G racu do­
noszą : „Tagespost* donosi z-B elgradu, że we 
wsi W arnia nad D ryną zam ordow any został po­
seł rad y k aln y  Gawryłowicz. M orderstw o m a 
podkład polityczny. Spraw ców  nie uięto.

Upały w Japonii I Chinach. Z Tokio donoszą, 
że w Japonii i północnych Chinach panu ą nie­
byw ałe upały. W Pekinie i T jensinie tem pera­
tu ra  dochodzi do 46 stopni Ceizyusza.

Trzęsienie ziemi w Atenach. Wczoraj odczuto 
silne trzęsienie ziemi. Szczególnie dało się ono od­
czuć na wyspie Feros. Szereg domów leży w gru­
zach.

50 000 ofiar tajfunu. Jak donosi „Times" z Hong­
kong, podczas katastrofy taffunu koło Swatau mia­
ło stracić życie 50 tysięcy ludzi. Około 10 miast 
jest częściowo zniszczonych.

— o o o  —
R E P E R T U A R  

Opera w teatrze im, J, Slowackieg® 
Piątek: „Zamarłe oczy".

Teatr „Bagatela*
P ią tek : „Psia historya/*, „Porzucona" i część

koncert owo- baletow a.
O peretka przy ul. Rajskiej,

Piątek: „Piękne Krakowianki".

Przegląd gospodarczy
W iceprezydent m. LwOwa tow. Ofcirek o T ar.

gach w schodnich, O rozw oju insty m cyi Targów 
w schodnich we Lwowie i jej zamiearaoniach n a  
najbliższą kam p an ię  jesienną w y ra z ił. w icepre­
zydent m iasta  tow. Ju lian  0 'bireik następu jące  
uw agi i spostrzeżenia:

Z ak ładając  Targi, w schodnie zdaw aliśm y so­
bie jasno  sprawę, że Lwów jako  m iasto  kreso­
we. n a  wschód w ysunięte, ina  przed sobą jedno 
zadanie: rozwinięcie ru c h u  tranzytow ego z k ro ­
jam i oryeinitalnymi, stw orzenie, że się tak  w y ra­
żę, basenu, przez k tóryby  przechodził cały im ­
p o rt i eksport. Z adanie to  jes t tenn ważniejsze, 
ż© straciw szy znaczenie polityczne, m usi Lwów 

, szukać innej d rog i-d o  rozwoju. Z atem  m yśl o 
pnzysiziłośiCi m iasta  była bodźcem  dzia łan ia  4ni- 
cyatorów  Targów. Oczywiście, >że dążąc do sfi­
n an so w an ia  przedsiębiorstw a liczyć się  m u sia­
no z funduszam i gm iny, wiedząc, że tem u  zada­
n iu  m iasto  sam o podołać n ie będzie mogiło, o- 
piorano zatem  nadzieje n a  pom ocy rządow ej, 
a le  ta  n ieste ty  zaw iodła.

Pierw szy rok  działalności Targów  d a ł dowo­
dy, że spodziewać się m ożna rozkw itu  Lwowa 
jak o  placówki handlow ej. Obecnie w czasie 
faw ana w ystaw y delegaci zagraniczni roznieśli 
po św iście sław ę Targów  wschodnich, robiąc łan 
m im ow olną rek lam ę. Przypuszczać więc m ożna, 
że olbiecne Targi obracać stię będą w szerszych o 
w iele ram ach  niż w ro k u  zeszłym . , Z w ykazu 
nadesłanych  d o tąd  zgło/izań obcych wystawców 
widać, że zagran ica  weź-ule w^nich żywy udział.

Ponieważ m iasto  bezpośreduo n ie  m oże dać 
funduszów  n a  rozbudow ę p lacu  Targów, zwró­
cono się do rząd u  o pożyczkę i otrzym ano w 
Polskiej Kasie Pożyczkowej 50 m ilionów  pożycz­
k i zagw arantow anej n a  ro k  bieiżąićy, za k tó rą  to  
sum ę n ie  raożina zbudow ać naw et jednego pa­
w ilonu. Polskie akcy jne Tow. budow lane k oń­
czy budowę głównego paw ilonu  n a  pom ieszcze­
nie eksponatów , obejm ującego 5.-400 mitr. kw. 
powierzchni kosztem. 72 m ilionów . Na ukończe­
n iu  są również 3 m niejsze, oddzielne paw ilony 
Targów w schodnich, każdy po 1.000 mttr. kw. 
powierzchni n a  200 m iejsc urządzone. Ponadto 
B ank m ałopolsk i postaw ił w łasny pawilłon a  
prócz tego przybyło k ilk a  nowych m niejszych 
paw ilonów  względnie kiosków należących do roz 
m aitych firm  i tow arzystw  pryw atnych. Paw i­
lon główny wznosi -się n a  m iejscu boiska „Czar­
nych", k tó re będzie przeniesione n a  p lac wyści­
gowy. Zresztą, cały p lac wyścigowy zarezerw o­

w an y  je s t do dyspozycy; Targów w schodnich w 
przyszłości na  dalszą rozbudowę.

Olbok innych korzyści, jak ie  Targi dadzą m ia­
stu , należy  podnieść ich  wielkie znaczenie ze 
względu n a  rozpoczęcie ru c h u  budowlanego, 
k tó ry  w znacznej m ierze przyczynił się do u su ­
nięcia bezrobocia. Jednakże urządzan ie  Targów  
w  innych  m iastach , m ających  gorsze w aru n k i 
n a tu ra ln e  pod względem  położenia, nic jest 
w skazań em. Nie da ją  one p ań stw u  żadnych k o ­
rzyści, m iastom  przynoszą zawód a  pochłaniają, 
fundusze publiczne i p ryw atne, k tó rych  użyć 
należy n a  poparcie ty ch  Targów, m ających  
przyrodzone w aru n k i powodzenia.

— o o o  —
Kapitał angielski na G. Siąsku

Katowice. (AW) „Goniec śląski" donosi, że an­
gielskie koła przemysłowe, które już ponabywały 
zakłady przemysłowe na G. Siąsku, zamierzają 
kupić kopalnię w Radziankowie, położoną nad 
granicą niemiecką i połączyć ją przy ewentualnej 
regulacyi granicznej przez komisyę graniczną 

— o o o  —
Giełda krakowska z 10 sierpnia

W a lu ta  m a rs o w a
i«9»M maimy Czeki, przemy i walały
it uano Sorzedaż Kupna Sprzedaż Transakcja

68 00  — 7 2 0 0 '— 6 8 0 0 ’— 72 0 0  — 72 00  —
6600-— 68 00  — 6 6 0 0 .— 6S00-— — ■—

óóO'— 5 7 0 '— 5 5 5 '— 57 5  — 5 7 0 '—
5 2 0 '— 540-— 52 0-— 540-—

1 2 5 0 '— 1 3 5 0 - - 1250- — 1 3 5 0 '—
‘2 9 '50 0 31-000 29-500 31*000 —•—

8 — 9 - 8 — 9‘- 8'55
- • 1 3 — •15 — 12 — — 14-— 1 3 T 0

163'— 175 — 170"— 180 — 178"—
3 5 0 4 5 0 3.50 4-50 ■ —• —

1400 — 1 5 0 0 ’ - 1400-— 1500"— —•—
38  — 43'— 43 — 48"— _•_

2 9 5 - - 3 1 0  — 3 0 0  — 315"—
2500-— 2700 — 2 5 0 0 ’— 2700"—

Waluty i dewizy
D o la ry  St-Zjed.

„ kanad.
Franki iranc. 

belgijs.
„ szwaj c.

Fanty szterlin.
Mat ki niemiec 
Korony austr.

„  czesko-s i.
„  w ę g ie rs .
„ duńskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holen.

Telegramy giełdowe
W arszaw a. 10 sierpnia. (PAT) Giełda. Milio- 

nówka trans. 1615, 1605, 4 i pół proc, Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli trans. 232, sprzedaż 227, 5 proc. 
m. W arszaw y trans. 240, sprzedaż 245, trans. 240. 
W aluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6900, 7075, 
7000, sprzedaż 7020, kupno 6980, franki francu­
skie trans. 558, 560, marki niemieckie trans. 8.85, 
sprzedaż 8.60. Czeki: Gdańsk trans. 8.65, 8.35,
sprzedaż 8.35, kupno 8.15, Belgia trans. 521, 539, 
sprzedaż 541, kupno 537, Berlin trans. 8.67 i pół, 
8.35, sprzedaż 8.55, kupno 8.15, Londyn trans. 
31.200, 31.250, sprzedaż 31.300, kupno 31.100, No­
w y Jork trans. 6960, sprzedaż 6980, kupno 6940, 
Nowy Jork drobne sprzedaż 6960, kupno 6920, 
P aryż  trans. 558, 559, sprzedaż 571, kupno 567, 
Szwajcarya trans. 1310, 1330, 1304, sprzedaż 1296, 
Wiedeń trans. 13 i pół, sprzedaż 13 i pół, kupno 
12 i pół, W łochy trans. 320.

Zurych. 10 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Beriln 0.61, Holandya 203.70, Nowy Jork 226 i 
jedna czw arta, Londyn 2343, P ary ż  41.85, Me- 
dyolan 23.80, Kopenhaga 113.30, Sztokholm 137 
i pól, Chrystyania 91.20, M adryt 81.35, Buenos 
Aires 191, P raga 13.00, Budapeszt 0.36, Zagrzeb 
1.57 i pół, Sofia 3.25, W arszaw a 0.07 i pół, W ie­
deń 0.01, austryacka korona stemplowana 0.01 
i jedna czw arta.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność stolarze! W niedzielę 13 sierpnia 

o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się Walne 
Zgromadzenie półroczne/ z porządkiem dziennym : 
1) sprawozdanie z II Zjazdu robotników drzew­
nych, 2) sprawozdanie Zarządu i sprawozdanie 
kasowe, 3) sprawozdanie komisyi kontrolującej,
4) wybór nowego Zarządu, 5) wnioski.

Teofil Rutkowski, przew. 
Do wszystkich Z arządów  oddziałów  (grup), 
należących do Okręgowej Kom isyi Związków 
Zawodowych B ielska-B iałej i  okolicy. W  nde- 
dizielę 13 sierpn ia o godzinie 9 rano  odbędzie się 
w sali Domu Robotniczego w B ielsku nadzw y­
czajna konferencya okręgow a, w k tórej b iorą u- 

dział p rzedstaw iciele girup m iejscowych (od­
działów) należących do Kom. Zawód, w B ielsku, 
czy to  n a  m iejscu. c®y to z okolicy.

Osobnych zaproszeń nie w ysyłam y. Koszta po­
noszą w łasne oddziały. Siprawy bardzo ważne, 
przeto przybycie w szystkich przedstaw icieli za­
rządów  należących ćlo Kom. Zawód, jest konte- 
cune.

Sekr. Kom. Zawód, dla B, Białej i okolicy. 

— o o o —,



6 s  p  a  z  o  y tir. 180,

C EN Y  O G Ł O S Z E Ń Z w y c z a jn e  (na o s ta tn ie j s tro n ie ) M k p . 2 5 ‘— , w  ru b ry e e  „ N a d e s ła n e *  M k p . 65"—  w  te k ś c ie  re d a k c y jn y m  M k p . 8 0 '— , 
p rze d  te k s te m  M k p . 120.—  za  w ie rs z  m i lim e tro w y . D ro b n e  o g ło s ze n ia  M k p . 2 0 '—  za  s ło w o , p rzy c z e m  p ie rw s z y  w y ra z  
l ic z y  s ię  p o d w ó jn ie . N a jm n ie js z e  o g ło szen ie  d ro b n e  M k p . 20 0 '— . U k ła d  ta b e la ry c z n y  i lic z b o w y  o 2 0 %  d roższy.
D o  og łoszeń  z a g ra n ic z n y c h  d o licza  s ię  1 0 0 %  —  d o  ogłoszeń z a m ie js c o w y c h  5 0 % .  —  O g ło szen ia  d ro b n e  p ła tn e  są z g ó ry .

Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: P o w sz e c h n e  Biuro roklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L, 16, telefonu Nr 20*86-
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Gatrowy
fa c h o w ie c , n a jc h ę tn ie j k a w a ­
le r ,  m o g ący  z a s lą p ić  w ła ś c i­
c ie la , p o trze b n y  zaraz . M ie ­
s z k a n ie , ś w ia tło  i o p a ł. w y ­
n a g ro d ze n ie  w e d łu g  u m o w y . 
Z g ło szen ia  A n t o n i  S z p a k ,  
Jasło , 801

Zgubione
p a p ie ry  w o js k o w e  n a  n a z w i­
sko W a w rz y n ie c  G o d z ik , w y ­
d a n e  p rzez  I  b ry g a d ę  A r ty -  
le ry i I  D . a. c., u n ie w a ż n ia m .

799

Skradziono
k a r tę  z w o ln ie n ia  na n a z w i­
sko W o lt  R e ib s e b e id  u r. w  r. 
1895, k tó rą  u n ie w a ż n ia  się. 
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m m  „postęp" Rakiwiu
Spółka zar. z ogran. edpow. zwołuje

Ili. Walne Zgromadzenie
członków, które odbędzie się w niedzielę dnia 20 
sierpnia 1922 o godz. 3 popoł. w sali Czytelni

Robotniczej w Rakowicacb.

3)

Dobra] bieiiźniarki
p o s zu k u je  Z w ią z e k  p ra c y  p o l­
sk ich  k o b ie t, p i. S zcze p ań sk i 
3. Z g ło szen ia  od  10— 1 i od  
4— ti po p o łu d n iu . 765

Kona naturyczne i szapełniaiace
„ N f t t l i c a ”

W KRAKOWIE, UL. ZIELONA 9

p rz y g o to w u ją  do matury g im -  
n a z ., re a ln e j, seminaryjnej, 
do e g za m in ó w  ■/. poszczegól­

n y ch  k las i p rz e d m io tó w . 
N a u k a  z b io ro w a , in d y w id u ­
a ln a  i  s y s te m e m  k o re s p o n ­

d e n c y jn y m . 798

P O R Z Ą D E K  D Z IEN N Y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zgrom.
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1921.

„ Rady nadzorczej i wniosek o u-
dzielenie Zarządowi absolutoryum.
Podział nadwyżki. * 800
Walne Zgromadzenie uchwala — w myśl prze­
pisów ustawy z dnia 7 kwietnia 1922 Nr 33 
Dz. u. r. p. poz. 265 połączyć się z krakow­
skiem stowarzyszeniem spożywczem „Robotnik" 
spółdzielnia zar. z ogr. odp. na zasadzie bilan­
su połączeniowego z dnia 31 tipca 1922.
Wolne wnioski. 778

Wnioski na Walne Zgrom, należy zgłaszać do 
dnia 17 b. m. W razie braku kompletu następne 
Walne Zgrom, odbędzie się o godz. 3*30 popołud. 
bez względu na ilość obecnych. Wstęp na Walne 
Zgrom, tylko za okazaniem legitymaćyi członk.

Sekretarz: Przewodniczący:
Sadowski Władysław. Guzik Wincenty.

6)

FACHOWIEC
Maszynista

do fa b ry k a c y i 752
so c ły  k ry s ta lic z n e j
p o s z u k iw a n y . P is e m n e  zg ło ­
s ze n ia  pod  „ S a m o d zie ln o ś ć  
1 0 0 “ K ra k ó w , s k r y tk a  105.

d o s ko n a le  o b z n a jo im o u y  z k o m p re s o ra m i a ra o n ia  
k a ln y m i m o to ra m i e le k try c z n y m i o  p rą d z ie  z m ie n ­
n y m  do  r a f in e r y i  n a fty  p o s zu k iw a n y . Z g ło s ze n ia  

do A d m in is tra c y i pod „ R a f in e r y a * . 749

Ceny um iarkowane. 742
Mimo, ża w skutek wojny to w a ­
r y  z n a c z n ie  p o d ro ż a ły  f irm a

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13/41
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Stowarzyszenie Spożywcze pracowników kolej. 
„Łączność“ w Stróżach

zwołuje

s p rz e d a je  to w a ry  
po  n a d z w y c z a jn ie  
n iz k ic h  e e n u c h .—  

|  Z e g a re k  M k  4000, 
r.na ka rm ie n ie  M k  
?4500, z  p o r t . c y fe r­
b la te m  M k  5500.

S ta lo w y  d a m s k i  
M  6000. B u d z ik  M k  3000. H a r ­
m onie M k  6000,10000,15000, 
D y a m e n ty  MJk 2500. M a s z y n k i  
do w ło s ó w  Mk 2500,3000. —  
B r z y tw y  M k  800, 1000, 1200. 
P rzy  z a m ó w ie n iu  p o ło w ę , re ­

sztę za  z a lic z k ą .
Cennik ilustrowany za przy­

słaniem 30 Mk przekazem.

[
które odbędzie się w niedzielę dnia 20 sierpnia 
1922 o godzinie 15 w sali szkolnej w budynku 

kolejowym w  Stróżach.

Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej za 
czas od 1 stycznia do 1 sierpnia 1922 767

2) Udzielenie absolutoryum
3) Połączenie Stowarzyszenia ze Spółdzielnią 

Zwiąkową pracowników kolej w Krakowie.
4) W ybór likwidatorów.

Zarząd.

4  A  if t  to A 4

B

Zawiadamiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy

m
n

Powiatowa Kasa Chorych w Chrzanowie.
L, 9 0 8 /W .

O G Ł O S Z E N I E ,
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz. reskryptem z d. 5 maja 1922 l .  978/Vil 
unieważniło wybory do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Chrzanowie z grupy 
ubezpieczonych, wskutek czego rozpisane zostają nowe wybory do Rady Kasy 
z grupy ubezpieczonych, po myśli rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki 

Społecznej z dnia 21 marca 1921, Oz. Ust. Rzpp. Nr. 35 poz. 211.

Z  dniem 12 sierpnia b. r, wyłożono spisy wyborców  w następują­
cych lokalach: a) Powiatowej Kasy Chorych w Chrzanowie, b) Filii P o ­
wiatowej Kasy Chorych w Jaworznie, c) Filii Powiatowej Kasy Chorych  
w Krzeszowicach, d) Filii Powiatowej Kasy Chorych w  Sierszy, e) w  biu­
rze Urzędu gminnego w Szczakowej i f) w Filii Powiatowej Kasy Cho­
rych w  Trzebini —  które interesowani mogą przeglądać na miejscu co ­
dziennie od godziny 9-tej do 12-tej rano i od 3-ej do 6-tej popołudniu 
przez 10 dni t. j. do dnia 21 sierpnia b, r. włącznie,

W  ciągu tych 10 dni przysługuje każdemu ubezpieczonemu prawo  
reklamacyi co do wpisania lub wykreślenia ze spisów* siebie lub innej 
osoby,

Ubezpieczeni wybierają 40 członków i 40  zastępców, którycn wy. 
biera sie na lat 3.

I. Ubezpieczeni.
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PO CENACH ORYGINALNYCH
POW SZECHNE BIURO R E K LA M Y

„PRASA"
Kraków, Karmelicka 16. Tel. 20-86.
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W y b o ry  4 0  d e le g a tó w  i  4 0  zas tę p có w  ze  s tro n y  u b e zp ie c zo n y c h  odbędą się w  d n ia  
8 p a ź d z ie rn ik a  1922 od g o d z in y  8 ra n o  do g o d z in y  8 w ie c z ó r , a  w y b o rc y  g ło s o w a ć  b ę d ą  
w  C h rz a n o w ie , J a w o rz n ie , K rze s zo w ic a c h , L ib ią ż u , S ie rs zy , S zc za k o w e j i T rz e b in i, a  m ia ­
n o w ic ie :

1. W  C h rz a n o w ie  b ę d ą  g ło s o w ać  c z ło n k o w ie  K a s y  z g ło s ze n i w  P o w ia to w e j K a s ie  
C h o ry c h  w  C h rz a n o w ie , z w y ją tk ie m  g ło s u ją c y c h  w  L ib ią ż u ,

G ło s o w a n ie  w  C h rz a n o w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li R a d y  m ie js k ie j.
2. W  J a w o rz n ie  b ę d ą  g lo s o w ać  c z ło n k o w ie  K a s y  zg ło szen i w  F i l i i  P o w ia to w e j K a s y  

C h o ry c h  w  J a w o rzn ie .
G ło s o w a n ie  w  Ja w o rzn ie , o d b ę d z ie  s ię w  trze c h  lo k a la c h  w y b o rc z y c h  a to :
a ) d la  c z ło n k ó w  p ra c u ją c y c h  n a  k o p a ln i w ę g la  J. P iłs u d s k i i F r .  A u g u s t o raz  p ra ­

c u ją c y c h  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  na ty c h że  k o p a ln ia c h  z a ję ty c h , w  C e c h o w n i k o p a ln i J . P i ł ­
su d sk i.

b) d la  c z ło n k ó w  p ra c u ją c y c ‘J n a  k o p a ln i w ę g la  T . K ośc iuszko , J a n  K a n ty , „ S z c z o tk i*  
w  D ą b ro w ie , u rz ę d n ik ó w  G w a re c tw a  w ę g lo w e g o  w  J a w o rz n ie , w  K ra jo w e j H u c ie  s z k ła  
w  D ą b ro w ie , ro b o tn ik ó w  la s o w y c h , c z ło n k ó w  t ir in y  B e tte r  i T la c h n a  o ra z  w s z y s tk ic h  
d ro b n y c h  p rze d s ię b io rs tw  F i l i i  w  J a w o rz n ie , w  C e c h o w n i k o p a ln i T . K o śc iu szko .

c ) d la  c z ło n k ó w  p ra c u ją c y c h  n a  k o p a ln i w ę g la  S o b iesk i, w  fa b ry c e  A zo t i  f i r m y  
S tru ty ń s k i, w  C e c h o w n i k o p a ln i S zyb  S o b ie s k i.

3 W  K rze s zo w ic a c h  b ęd ą  g lo s o w ać  c z ło n k o w ie  K a s y  z g ło s ze n i w  F i l i i  P o w ia to w e j  
K a s y  C h o ry c h  w  K rze s zo w ic a c h .

G lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li w  Ł a z ie n k a c h  h r . P o to c k ic h  w  K rze s zo w ic a c h ,
4. W  L ib ią ż u  b ę d ą  g ło s o w a ć  c z ło n k o w ie  K a s y  zg ło szen i w  P o w ia to w e j K a s ie  C h o ­

ry c h  w  C h rz a n o w ie  a p ra c u ją c y  n a  K o p a ln i w ę g la  J a n in a  w  L ib ią ż u , w  K a m ie n io ło m a c h  
M ia s t M a ło p o ls k ic h  w  L ib ią ż u , w  Z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  p rz e tw o ró w  ro ś lin n y c h  
w  B o b rk u  o raz  p ra c u ją c y c h  u pp . F i l ia  W ła d y s ła w a  i K la m k i S ta n is ła w a  w  L ib ią ż a .

5. W  S ie rs zy  b ę d ą  g ło s o w ać  c z ło n k o w ie  K a s y  zg ło szen i w  F i l i i  P o w ia to w e j K a s y  
C h o ry c h  w  S ie rs zy .

G ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  się w  C e c h o w n i k o p a ln i A r tu r .
6. W  S zcza ko w e j b ę d ą  g ło s o w ać  c z ło n k o w ie  K a s y  zg łoszen i w  P o w ia to w e j Kasto: 

C h o ry c h  w  C h rz a n o w ie  a p ra c u ją c y  w  F a b ry c e  c e m e n tu  w  C ię ż k o w ic a c h , w  F a b ry c e  s z k ła :  
w  S zc za k o w e j, w  F a b ry c e  b ie li c y n k o w e j w  N ie d z ie ls k a c h . o ra z  w szyscy  in n i  c z ło n ta w fe i  
p ra c u ją c y  w  S z c za k o w e j i C ię ż k o w ic a c h .

G ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  U rz ę d z ie  g m in n y m  w  S zc za k o w e j.
7. W  T rz e b in i będą g ło s o w a ć  c z ło n k o w ie  K a s y  zg ło szen i w  F i l i i  P o w ia to w e j Kasy i 

C h o ry c h  w  T rz e b in i.
G ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  się w  D o m u  R o b o tn ic zy m  w  T rz e b in i .

II. Postanowienia.
K a żd y  w y b o rc a  g ło s u je  osobiście.
C zy n n e  p ra w o  w y b o rc ze , t. z, p ra w o  g ło s o w a n ia  m a ją  u b e zp ie c z e n i b e z  ró ż ttto y  

o ile  u k o ń c z y li 2 0 -ty  ro k  życ ia .
B ie rn e  p ra w o  w y b o rc z e  m a ją  t. z. m o g ą  b y ć  w y b ie r a n i c i u b e zp ie c z e n i k tó r z y :
a ) p o s ia d a ją  c z y n n e  p ra w o  w y b o rc ze ,
b ) są o b y w a te la m i P o ls k i,
c ) n ie  u tra c ili zd o ln o ś c i p ia s to w a n ia  u rz ę d ó w  p u b lic z n y c h  n a  m o e y  w y r o k u  s ą d o w eg o ,
d ) n ie  z o s ta li o g ra n ic z e n i w  s p ra w ie  ro zp o rzą d ze n ia  s w y m  m a ją tk ie m  n a  m o c y  

p o s ta n o w ie n a  sądow ego .
Z g ru p y  u b e zp ieczo n y ch  m oże b y ć  w y b ra n y  ty lk o  u b e zp ie c z o n y .
G ło s o w a n ie  o d b y w a  s ię  n a  l is ty  k a n d y d a tó w  n ło ż o n e  ty lk o  z  g ru p y  u b e zp ie c zo ­

n y ch . G ło so w a ć  m o żn a  ty lk o  n a  je d n ą  z l is t  u z n a n y c h  p rze z  K o m is a rz a  rzą d o w e g o .
L is ty  k a n d y d a tó w  m ogą z a w ie ra ć  n a jw y ż e j d w a  ra z y  ty le  K a n d y d a tó w  i lu  m a  b y ć  

w y b ra n y c h  d e le g a tó w .
K a n d y d a tó w  u m ies zcza  się n a  liś c ie  po d  b ie ż ą c y m i n u m e ra m i, w s k a z u ją c y m i k o - - 

le jn o ść  ic h  k a n d y d o w a n ia , p rz y c z e m  n a le ż y  p o d a ć  n a z w is k a  i  im io n a , z a w ó d , m ie js ce  
ic h  z a m ie s z k a n ia , o ra z  ad re s  i  n a z w is k o  p ra c o d a w c y  (w z g lę d n ie  n a z w ę  p rz e d s ię b io rs tw a )  
u  k tó re g o  k a n d y d a t p ra c u je .

L is ty  k a n d y d a tó w  w in n e  b y ć  p o d p isa n e  p rz y n a jm n ie j p rzez  30  u p ra w n io n y c h  do  
g lo s o w a n ia . K a n d y d a t n ie  m o że  b y ć  n a  liś c ie  p o d p isa n y .

D o  l is ty  k a n d y d a tó w  n a le ż y  d o łą c z y ć  o ś w ia d c z e n ie  ka żd e g o  z k a n d y d a tó w , że  
p rz y jm u ie  k a n d y d a tu rę  zg o d n ie  z lis tą .

Z g ła s z a ją c y  lis ty  k a n d y d a tó w  o b o w ią z a n i są w s k a za ć  sw ego p e łn o m o c n ik a  i  je g o  
zastępcę d la  u d z ie la n ia  w y ja ś n ie ń  p o trzeb n y ch  do  u s u n ię c ia  b r a k ó w  lu b  p u n k tó w  w ą t ­
p liw y c h  w  z ło żo n e j p rze z  g ru p ę  liś c ie .

L is ty  k a n d y d a tó w  n a le ż y  s k ład ać  w  b iu rz e  K o m is a rz a  rzą d o w e g o  w  C h rz a n o w ie  
n a jp ó ź n ie j n a  3 ty g o d n ie  p rze d  d n ie m  w y b o ru  w  9 eg zem p la rzac h .

P ó źn ie j z ło żo n e  l is ty  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e . •
O g ło s ze n ie  u z u a n y e h  lis t  k a n d y d a tó w  i szczeg ó ło w ych  p rze p is ó w  o sposobie g ło ­

s o w a n ia , n a s tąp i w  ezasie w ła ś c iw y m .
C h rz a n ó w , d n ia  12 s ie rp n ia  1922. K o m is a rz  rz ą d o w y :

D r. F O N F E R K O  w. r.
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